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Przegląd polityczny. 
Lwów 5 stycznia. 

Beznadziejna chorcba jenerała Harki sta- 
wia ba porządku dziennym kwestyę wielko- 
rządztwa w Królestwie Polskiem. Pojawiły się 
tedy doniesienio, że miejsce jego zajmie jeden 
z carskich braci, zapewne najstarszy Włodzi- 
mierz, ale nam się zdaje, że są to jedynie do- 
mysły, które trudno, eby się w dzisiejszych 
okolicznościach sprawdziły. Rządy Rosyi w Pol- 
sce gą teraz nietylko ostre, ale i dławiące; cze- 
go dotknie rosyjska ręka, to wnet krwią bro- 
ozy; na co glos rosyjski zawoła, to się odzywa 
jękiem katowanej ofiary. A prócz śladów krwi, 
prócz głosów boleści mic te rządy widzieć i 
słyszeć nie obcą na całym obszarze ziem na- 
szych. Jest to polityka (jeśli polityką nazwać 
ją można) stryczka i kajdanów, a dąży ona bez 
żadnej maski do wytępienia katolicyzmu i pol- 
gkości w interesie prawosławnego panrosyani- 
zmu. Jest to system trwały, wypływający z cha- 
raktern rządu i narodu, — tego narodu, o któ- 
rym Rumiancew, kanclerz Aleksandre I, po- 
wiedział w swych „Pamiętnikach*, że może 
ufaó tylko temu rządowi, który „nie da Pola- 
kom pary z ust wypuścić*. Dlatego też „naro- 
dowy* car teraźniejszy, który nie może mieć 
osobistej urazy do Polaków, bo mu się niczem 
nie narazili, poszedł dalej od swego ojca i ode- 
brał im resztki praw ludzkich. Zmiany tego 
systemu nie można się spodziewać, bo jeśli ona 
nastąpi, tc z pewnością nie z dobrej woli pe- 
tersburskiego rządu, dziś zaś jego swobody nio 
nie krępaje. 

Inna jednak rzecz podpisywać wyroki, a 
inna wziąć samemu stryczek do ręki, albo dać 
go bratu. Członkowie dynastyi nie powinni nu- 
rzeć się wa krwi ofiar państwowej polityki; od 
tego są najemni siepacze, którym, gdy swe za- 
danie spełnili, mówi się słowami Mikołaja I: 
„Katów potrzebuję, lecz pogardzam nimi.* Sam 
car chyłkiem przemyka się przez Królestwo 
Polskie, miasta jego omija, z ludnością stara 
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|azie koniec choroby. Jednakże 6-go giudnia 
usstąpiło nagłe i poważne p gorszenie się stanu 
zdrowia jenerałą. Czuł on w całej nodze nie- 
znośny ból. a w parę dni potem tknął go ps- 
raliż. Cała lewa część ciała obezwładniała. 
Natychmiast  zastosowans wszystkie = znane 
środki nic nie pomogły: paraliż nie ustąpił, 
owszem, począł się rozszerzać. Jenerał z każe 


dym dniem coraz wyraźniej tracił wzrok, a 


potem mowę. I teraz leży on prawie ślepy, 
prawie niemy, niezdolny ani ręką, ani nogą 
ruzyć. Lekarze mówią, że niepolobna go 
uratowaó.* 

„A jednek czuje on, może myśli, moża cza- 
sami o jego uszy obije się gwar tego miasta, 
dla którego nazwisko jego było synonymem 
nieszczęścia. 


Na mapie Sycylii podkteślatny wszystkie 


miejscowości, w których, wedle telegramów, 
lud chwycił za broń, i widzimy, Ża nie- 
podkreślonych bardzo mało, zaledwie parę du- 
żych miast, jak Palermo i NByraknzy. Tem 
tylko władza jest nią naprawdę, zaś wszędzie 
iudziej panuje- przemoc hajdamaków. Wedle 
rzymskich dzienoików, połowa sycylijskiej 
ludności stoi pod bronią, a broń ta — to 
wyborne karabiny jednego 
francuskich systemów. Z tego powodu po- 
wsiało podejrzenie, że Francya wspiera tę 
ruchawkę nietylko orężem, lecz pieniędzmi i 
instrukcyaimi. Tegesteński dziennik Piccolo 
wręcz oskarża Francyę o tę intrygę, połą” 
czoną ze złośliwem obniżaniem -włoskich wa- 
lorów, aby królestwo zbankrutowało politycz - 
nie i ekonomicznie — i rozpadło się. „Dozna- 
ją jednak zawodu paryscy sztnkmistrze, — wo- 
ła to pismo — bo naród w chwili niebezpie- 
czeństwa stanie ramię do ramienia przy 
'gwiażdzistym sztandarze i skutek francuskiej 
| intrygi będzie tylko ten, że Włochy jeszcze 
| bardziej zbliżą się do środkowej Europy. Nie- 
| lojalność Francyi jej tylko zaszkodzi, ale nie 
Wiochom i nie trójprzymierzu !* 


z: najnowszych 


Po co jednak przyczyn 


Naczelny Redaktor i. 


| ksza liczbę tych, którzy później 
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kuió, dopóki to jeszów 1ucżua bez wielżich 
ofier, lecz wydaje przziamacyę, w której Wo- 


ła do ludu: „Oczy atego świata yairzą xa j dziś, a podwpźszać dochody można tylko po- | Niemcami i Austro-Węgrami wzmocni 
mierze’ załeży | woli i bąrdzo mało. 


Sycylię. Od niej w rnacznej 
szczęście lub nieszezęłnie ojczyzny, prawidło* 
wy bieg rzeczy, pomyślność ekonomiozra kra- 
ju. Bez poszanowana prawa nie ma cnoty, 
nie ma wolnosci otywatelskiej. Z życzliwą gor- 


liwością rząd zaj łe się eycylijskiemi sprawa- | podatkami, s zwłaszcza ruchomy, o któ 


mi, bezpieczeństwem + uł lioznem i położeniera 
ludu. Syoylijczycy! Ze sławną dynastyą sa- 
baudzką wyście wahsyli o jedność włoską. 
Teraz z nią wy stani»sie w obronie <zczęście 
naroda!* Odpowiedzie na ią proklamac;ję są 
wrzaski, rozlegające mę po całej wyspie: 
„Precz podatki! Prez włąszość prywatna!" 

Nis mogła być ima odpowiedź. Lud ro- 
zumie siłą 1 szayja ją, przed nią się ko- 
rzy. A gdy widzi jezżrału, trzymającego woj- 
sko w kosza'ach i yrawiącego przed nzbzo- 
jonym tłumem odę ds Sycylii, to myśli, że 
ten jenerał ma wojske tylko dla postrachu, jest 
więc słaby. e 

I rzeczywiście gaby, skoro w telegra- 
mach uniewinuia swzik Żołnierzy, którzy w 
jakiejś utarczce, demy salwę, zabili pędu 
kajdamaków. „Stało sz to — powiada — tyl- 
ko dlatego, że tycz żołnierzy bardzo roz- 
drażniły łajania i «my od kamiennych po- 
ciszów *. 

Pięknie jest oszezędzać obałaiauconych 
prostączsów, chociaź oni już sią stali mor- 
dercami, lecz jeszóze piękniej, . kosztem olicć- 
by kilkudziesięciu zabitych, położyć kres 
dalszym mordom i cały kraj uwoluić od mio- 
szczęścia. Każda zwłike i chwiejność powię- 
od kul żoł- 
nierskich padną. 


KORESPONDENCY E. 


„ Wiedeń 1 stycznia. 


Wydayga:. Ludwik fiasłowski. 
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Ma uguda i swoje polityczne  zuwczenie. 


uszezuplaziu wydatków i marzyć nie możne | Bliżza ekonomiczua styczność Rumunii z 


tylko 


Prawda jest, żo podatek | stosunek i dziś już bardzo bliski królestwa do 


dochodowy cd wielkicn majątków, 'tepozytów | państw trójprzymisrzą. ' 


bsukowych i t. p, że większy podatsk spadko- |--* 


wy cgromne przywiaść mogłby sumy, — ogro- 
mne, ela tylko ua papierze. Kapitał zagrożony 
ry si 
głównie rozchodzi, szukałby zajęcia aiiai 
w Rumunii, Bałgaryi, Serbii. Aastryackhie wa- 
lory wysprzedawniie na giełdach zagran:cznych 
straciiyby ra kursie i zepełniłyby katy ob- 
cych wierzycieli. Każdy więć podatek nowy 
musi być tax stopniowazyru, aby właściciele 


|pspierów przywykli do jego stopy i miary, 


wszelka różnica więssza mięłzy opodatkowa- 
niam kapitela w Avstryi a w ościeanych kre- 
jach sprowsdziłaby tylko e'nigracyę pieniędzy, 
niezstamowaną źndnami trudnościami paszęor- 
towemi, asi nadzorem politycznych władz. ~ 

W tem leży właśnie trudność rozwiązania 
tecretycznie dość jasnej kwestyi cpodetkowa- 
uia, w tem ieży smutną różnica między bie- 
daym rękodzie!nikiem nad misrę obriążonym a 
przywiązanym si.dkami' zarobkowaria do pracy 
na miejsza a milionowym przedsiębiorcą. Co- 
kolwiek nam zapowiedziana a tak długo wy- 
glądana retovma podatkowa przyniesie, jej ostk- 
teczny rezultat nareszcie będzie już wielzą zdo- 
byczą, jeśli tylko przyczyni się do ulżenia cię- 
żarów najniższych kategoryi kentiybnantów. 
W wielkie nadwyżki dochodów w reformie niə- 
koniecznie wierzyć wypa”a; mogą się one po- 
jewić po kilku dopiero latach. 

A tymczasem nędza nrzędników jest otwar- 
tą raną w organiźmie państwowym. Coś korig- 
cznie zrobić się musi. Mówi się o dwóch do 
trzech miliouach na podwyższenie płac. Ale to 
jest kwota tak skromna na potrzeby ogromne, 
że nie starczy vna na dłnźszy czas. Byłaby to 
tylko zalicza. Na razie i to z wdzięcznością 
przyjąć należy i uwzględnić, że państwo nie 


Noworoczne artykuły nie powinuy podle- | może wię!ej dziś wydać. Ze sumy tej przypa- 


ruchawki sycy- | gać krytyce. Składa sią życzenia i opowiada ; dałoby na każdego urzędnika IX—XI raugi 


się mie stykać, bo mu przykry widok ponie- |lijsziej szukąć za granicą, kiedy ich dość na |sIę nowiny jak najpomyślniejsze, a czytelnicy, | podwyższenie płacy miesięcznej o 10 zł. wzglę- 
wieranych bez wiuy, może straszny wyrzut, | miejscu? Związki robotnicze (Fasci dei lavo- | którzy nie przestal: jeszcze być naiwoymi, wie- 


któryby w ich oczach ujrzał; — jakżoby mógł 
posłać do nich brata? jakżeby ten brat choiał 
do nick pojechać? 

Zresztą rządząca koterya puuslawistyczuych 


ratori) dlugo przedstawiały niedolę ludu, sro- 
gość i wyzysk dzierżawców i poddzierźawców, 
b rozrzutność zarządów autonomicznych. Nio 


|jedńnak nie zrobiono, nawet mie wejrzano w 


| 


I 


rzą chątnie wszystkiemu tema, Gzego sobie ży- 
ozą Ź tem zestrzeżeniem mogą się podzielić 
nowością, obiegaj tu o pudwyższóniu płac 
urzędziaów klasy DX, X i XI Że pudwyższe- 


popowiczów ma zasłużonych swoich, którzy |stosunki sycylijskie, szemranie ludu lekce- | nie takie jest konieczue, źe od dawns już rząd 
z zachwytem spoglądają na posterunek war- | weżono, a swoją drogą nawet nie pomyślano | swostyą tą się zejmuja jest rzeczą powszechnie 


sząwski, dający do użytku dwa królewskie pa- |o nałożeniu hamulca na egitatorów. Æ% hisz- | znaną, jaz i szkogu jpet sosuyi, © kóry ag 
prąd | dotychczas wazy kie asiłowaaia rozbiły b j. 


łace, liczny sztab podwładnych i sto tysięcy 
rubli pensyi. Zapewne teraz w Petersburgu” aż 
kipi od mnóstwa zabiegów o tę posadę. A ob- 
sadzić ją będzie rzeczywiście żradno, jeśli na 
niej, jak dotąd, ma być w jednej osobie wódz 
i klkorsęd sos. Dawniej był zainiar rozdziele- 
nia tych urzędów, leoz militarne względy sprze- 
ciwiały się temu; istnieją one i teraz, może 
w większej mierze, niż przedtem, lecz czegoż 
nie dokasżą wpływy osobiste tam, gdzie rządzi 
i wzajemnie wspierać się musi koteryą,. 

O chorobie Hurki teraz dopiero są pewne 
wiadomośoi, bo już o niej wolno pisać w Ro- 
syi, chociaź jeszcze nie wolno w Warszawie. 


Moskiewskie Wiedomośti donoszą, że choroba jest | 


bolesna i nieuleczalne, zaś petersburski Gra- 
żdanin tak o niej pisze: „Bardzo smutna wia- 


domość nadeszła z Warszawy: jenerał Hurko:' zny 


spoczywa na łożu boleści. 
końeu września, zaraz po wielkich manewrach, 
podczas których, pomimo nadzwyczajnej pracy, 


zńosił wszystkie trudy na równi z prostym | 
żołnierzem. Od długiego przebywania na Ko- | uzna za dobre; 
Kon- | rów, 
gyliam, złożone ze zuanych rosyjskich lekarzy, | ua pochody hajdamaków, 


niu, utworzył mu się wrzód ma lędźwi. 


Zachorował on w | którami 


| pańskiej Baroeicny swobodnie 
jauerehiczny i jesi gdałe, w 
EL grunt dobry. Więc też jakby żywcem z 
| Hiszpanii przeniesiono va Sycylię program 
„Esntwnelistów*, o których wozoraj pisaliśmy 
na tem miejson. To samo zagarnięcie ziemi, 
|kopslni, fabryk na własacść robotników, to 
semo zniesienie podatków i to samo burzenie 
| miast, a -mordowanie urzędników. Dziwna 
rzecz, Że i zachowanie się władzy także się 
powtarza. Jak republikanie hiszpańscy przez 
szacuuek dla doktryny, pozwaluli rozwijać 
się anarchii, aż ons chwyciłą ich za gardło 
i dopiero pokazała despotyczne rogi, tak sa- 
mo dzis we Włoszech rząd «tznle przemawia 
|do zbrojaych kohort robotniczych, prawiąc 
| im o goduości obywatelskiej, o smutku ojczy= 
1o tym podobnych pięknych rzeczach, 
oszalaiy lad tak samo się nie nakat- 
mi, jak besziami słowik. Jenerał Morra di 
| Lavriano ma pod ręką czterdzieści tysięcy 
żołnierzy i zupełne pełnomocnictwo czynić, Go 
patrzy z okien na łuny poża- 
na zburzone fabryki i zalane kopslnie, 
wpadających do 


płynął 


ze sławnym chirurgiem Wasylijewela na czele, | miast, aby wyrznąć przedstawicieli władzy—1 


uznało, że nie ma żaduego niebezpieczeństwa: 
ropień dojrzeje, wtedy go się przetnie i bę- 


j nie siądzie na koń, 


nie z trąbi na wojsko, 


w Sycylii weii prb wg 


- niža £ sau a$ z l 
z wielką tko pracę przez Danajewskiego zró- 
wnoważonych, na wszelkie silniejsza wstczą- 
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daie 8 zł. i 6 zł. Gdyby uochody pań:twa oka- 
zały sią wię:ej elastyrzaerni, to możua będzie 
i innym kategoryom urzędników przyjść z po- 
mocą w ich położeniu wcale nie zazdrości go- 
dneni. 

Rząd, a epecyelnie minister finansów Ply- 
nor, pozyskałby wiele sympażyi szczęśliwem 
załatwieniem tej sprawy. Stara ślę on are- 
szą wszelkimi środkami wzmocnić swoje 
Mówią n. p. o powełzniu nowych 
członków dożywotnieu do izby parów. A-i 
przeprowadzenie szczęśliwe kilku kwesvyi eko- 


Suienia. Państwo reguluje walutę, reformować nomicznych (zawarcie rgody z Rumunią, pò- 


chce podatki, których uciążliwość w niektórych myślne zakończenie rokowań z R 


osyą, enetgi- 


prowiecyzch jaz n. p w Galicyi zaczyna być | ozna inicystywa w budowie kolei lokałnych) 
ulęską społeczią, puliwtwo wydaja powoti, ele j zadowolmi wszędzie, gdzie polityczna namię- 
ciągie curaz większe, 0° miliony większe, samy | tność nie przydumia zmysła dla zdrowego roz- 


ne uzbrojenie. Skąd pokryć te koszia, Eiedy 
uadwyżka dochodów barazo jest chwiejna, w 
ostatnich dwóch laiąch oxazywału nawet tèn- 
deucyęg obniżenia si, a gwuitowte putrzeby 
komunikacyi nowych, kolei lokalnych, kka- 
łów, zekorasyi domagają się bezwł.cznego a= 
u„oROjenis* Nie wolno zasad stosować w poli- 
tyce finauscwej, nia wolno żądać od państwa 
zaprzesiania zbrojeń dia zaoszczędzenia kilku 
iaionów, ani bezwzględnego opcdatko- 
wania zapitańu ruchomego, Czy ułeruvhomego, 
fabryk, czy po:iadłości ziemskich dla powiększe- 
naa dochodów. Wszystzo tow teoryl jest bardzo 
pięknem, sio pokój dziś tak drogo okupywany 
zawsz3 jowzcze Lańszym jest od WoOjuy ZEią- 
szczę uieszczęśliwej, & choć Aus 2o- Węgry z pe- 


woju gospodarstwa w społeczeństwie. 

Traktaty z Rumuuią i Rosyą uakładają 
nie małe ciężary na roluietwo, zwłaszcza traktat 
z Rumuoig, której bez zastrzeżeń żadnych dv- 
zwolono wywozić bydło i niercgaciznę. Od ro- 
ku 1886 mie wolno było importować ramuń- 
skiej nierogacizny. (ralica, « więcej jeszcze 
Węgry, odczują dotkliwie zniesienie tego za- 
kazu. Ale nie mcżna było inaczej uzyskać od 
królestwa „przywileju najbardziej uwzgiędnie- 
nego palstwa*, o kcóry Ausuo-Węgrem cho- 
dziło. Dziś cbie strony ugudowe warują sobie 
prawa wzajemnie, jakieuukolwiek trzeciemm 
pań twn przyznane. A  więu Niemcy swcich 
fabrykatów nie będą żaduą miarą mogły po 
tańszych waiuusach wywozić ao Rumuni — 


wnością nie pragną żadnych wawrzynów bojo- |a tn ochrona interesów przemysłowców austro- 
wych, jedaak wedle słów wieszcza niemiec <ie- | węgierskich jest głowną osią, około której się 


go: „i najlepszy ni» wytrws w pogoju, jeśli to 


rokowania 0.TrAGały. 
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Z Rosyą przyjdzie traktat do skutku za- 
pewne dopiero po zawarciu traktatu między 
tera państwom e Niemam. W dzisiej zych 
stosunkach handlowych mocno odczuwa się 
wojnę ekenomiczrą tych mooarsrw, sąsiadują- 
cych z Austro- Węgrami. Spadek cau zboża 
pouczył agrarynszów niemieckich, ża przsra- 
chowali sig w swych kombinacysch i że Żyto 
rosyjskie zepchnięte z targu, więcej szkodzić 
może, niż w regularnym hsnudlu i imporsie do 
NielmiBu. r ; pars T 

Bawarscy rolnioy zaczynają pierwsi pro- 
testować przeciw bezwzględnej s własnym 
iuteresom najgłębsze zadającej rany polity- 
ce junkrów pomorskich W pismach swych 
otwarcie przemawiają za zgodą ekonomiczną 
z Rosyą, cyframi wywodzą szkody, poniesione 
przez nieszczęsną wojnę celną., Tymczasem 
austrywccy rolnicy też płacili koszta tej woj- 
ny. Płacili w ceuie zniżonej zboża, płacili w 
uirudnieniu zbytu, który częstokroć stawał 
się nawet bardzo trudny skutkiem konku- 
rencyi południowo- rosyjskiego zboża. Trektat 
z Rosyą będzie poniekąd ulgą, a jak nie- 
którzy twierdzą, pociągnie za sobą zwyż- 
kę cen. 2 

Gdyby więcej zwiacano us podobne spra- 
wy uwagi, to nis byłoby miejsca i czasu na 
występy młodoczechów w Prsedze, na tysady 
Englów i innych retorów,. któremi ssjm Cze- 
ski rozbrzmiewa. Może ' kwestya lokalaych 
kolei *w Czechach, których rząd projektuje 7 
z kosztem 12 milionów — może patycye liczne 
z kraja i inne projekta razem så 22 linii też 
warte nieco uwagi, może nawet nieso wię- 
kszej dziś, niż państwo czesko-morawskosszlą- 
skie w granicach Austryi. -Wszystko ma swój 
czas: poszya, tantazya, a i polityka. Może 
Czesi przeznaczeni są nawet — jak Damrei- 
cher i Hartmann, obaj Niemcy najczystszej 
krwi, przepowiadają — zesłowiańszczyć Wie- 
deń i niższą Austryą! Ale coby na projekt 
realny takiego zesłowiańszczenia “g w a l- 
tem powiedziała już nie tylko Anstrya nie- 
miecka, coby powiedziały może nawet Niemcy? 

Niejedno zdobyć można bez wszelkich 
kcawulsyi, bez krzyków i gwałtów, jeśli się 
ma społeczną siłę i wartość, Ale Lrzebę iść 
do celu spokojnie, bez hałasu i blagi. 


> | 
Sprawy. Sejmowe. 
: (Sprawy szpitalne). 

Ogiomną bo czwartą memal część całego 
budżetu krajowego pochłaniają wydatki na 
cele zdrowia publicznego. Ze sprawozdania de- 
partamentu V. Wydziaiu krajowego dowiadu- 
jemy się, że w roku 1892 wydatki na ten cel 
wynosiły kwotę 1,062.025 złr., z tego 859.226 
zir. na koszta leczenia ubogich, 70.017 złr. na 
szczepienie ochronne; 4.39) złr. na rozmaite 
leki podczas epidemii; a 157.813 złr. na dots- 
cye rozmaitych zakładów szpitalnych. W po- 
równaniu z rokiem 1891 wzrosły wydatki na 
cele zdrowia publicznego o 108.339 złr, ale 
też 1 liczba chorych szukających pomocy w 
szpitalach wzrosła z 48.648 ma 51.190. Cała 
kuracys jednego chorego trwala przeciętnie 
w szpitalach krajowych 212 dni, w prowin- 
cyonalnych szpisęlach nieco dłuzej, bo 282, 
najdłużej zas w szpitalech dla dzieci, bo pra- 
wie 32 dni. Wszystkie szpitale w Gaiicyi roz- 
porządzają 3.919 łóżkami Liczba ta łóżek nie 
odpowiada nawet w części potrzebie, to też 
na niektórych oddziałach szpitala powszechne- 
go we Lwowie przepełnienie jest tak wielkie, 
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SWIETY PTAK 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 
— Pokój z wami — rzekł Abibaal. 
— Pokój z tobą — zawtórowało kilka głosów 
od razu. 
— Siadaj — rzekł stary Laban — i mów co 


masz powiedzieć. 

Abibaal siadł na ziemi, w sposób dotąd po- 
wszechnie na Wschodzie używany, opodal od 
Labana, ale tak, że patrzał nań twarz w twarz 
i rozpoczął rozmowę od oświadczenia, że ważne 
rzeczy ma do powiedzenia, i że radby z Labanem 
pozostać sam na sam. Laban zwrócił tedy swoje 
oczy, poczerwieniałe i przygasłe od starości, ku 
niewiastom i rozkazał, aby odeszły zgotować wie- 
czerzę, a niewiasty i dzieci, posłuszne patryarsze, 
znikły wnet za kotarą, oddzielającą przedział 
namiotu mieszkalny od drugiego przedziału słu- 
żącego jako kuchnia. Laban zwrócił się teraz 
napowrót ku Abibaalowi i powtórzył słowa: 

— Mów co masz powiedzieć. 

Abibaa! odrzekł: 

— Krórkiemi siewiy to się streścić nie da. 

— Długa mowa jest znamieniem głupców. Kto 
długo mówi, albo sam jest głupcem, albo ma 
tego, do którego przemawia, za głupca, nie mo- 
gącego krótkich słów rozumieć. 

— A zatęm powiem krótko. Chcę się rozwieść 
z Judytą, a poślubić Hesz-Akerę, córkę Hanny, 
a tym sposobem zamienić Sni we wiość Izraela 


s przejdzie z niem po kraju, aby go uspo- 
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i posiąść narzędzie, za pomocą którego będziemy 
mogli naszą stopę położyć na kark nieczystych 
Egipcyan. Rodzice teraz nie zezwalają na to, ale 
jeźli ją tylko przez chwilę posiędę, będą musieli 
zezwolić, aby pozostała moją żoną. Przyszedłem 
cię prosić, abyś rozkazał Izraelitom okolicznym, 
aby mi byli we wszystkiem pomocnymi. A za lat 
kilka wzmogę stokrotnie tak nabyte bogactwa, 
zwrócę lzraclowi znaczenie, które miał niegdyś 
za dni Józeła i teraz niedawno za dni kfrorma, 
ojca Hanny, a tobie dam trzody równe trzodom 
Abrahama, Izraela i Jakóba. 

— Jam przywykł do tego, że ludzie przychodzą 
mnie się radzić, a widzę, że ty przyszedłeś mi 
rozkazywać. 

— Nie, Labanie! Przyszedłem cię się radzić, 
i pytam się, czy zezwalasz na mój zamiar i czyś 
gotów mu dopomódz? Bo bez twojej pomocy 
zamiaru nie ziszczę. 

Długo trwało, zanim Laban dał odpowiedź. 
Siedział nieruchomy i milczący ze spuszczonęmi 
na ziemię oczyma. To długie milczenie, które 
Laban umiał zachowywać, przyczyniało się nie- 
mało do sławy mądrości i świętości, którą się 
cieszył u Izraelitów, i która mu zjednywała nazwę 
nauczyciela i ogromny wpływ wśród rodaków. 
Był to człowiek rzeczywiście świątobliwy, prze- 
chowujący tak dalece obyczaj dawnych patryar- 
chów, że tu w Egipcie mieszkał w namiocie. 
Posiadał wielką znajomość spisanych i niespisa- 
nych religijnych i historycznych podań Izraela, 
a kiedy po długiem milczeniu otwierał usta, od- 
powiadał mądrze, a z taką pewnością siebie, iż 
wierzono, że to duch Boży rozmawiał z nim 
w czasie jego kontemplacyi ı że potem powtarzał 
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słowa zasłyszane od Boga albo od jakiego anioła. 
Teraz milczał niezwyczajnie długo, a wreszcie 
podniósł głowę i przemówił: 

— Adonaj sam oddał wladzę w ręce Józefa, 
który jej nie szukał, bo chciał, aby Izrael zamic- 
szkał w ziemi urodzajnej i spokojnej 1 aby się 
rozmnożył, jak gwiazdy na niebie 1 jak piasek 
w morzu, Stalo się to. Ale Adonaj nie chce, aby 
leraelici tu pozostali; mają tu być tylko gośćmi 
i mają czekać, aż powstanie pomiędzy nimi mąż, 
który mię będzie szukal wywyższenia, a którego 
sam Bóg Mocny powola, aby narod swój wy- 
wiódł z Egiptu, do ziemi przyobiecanej. Abraham, 
Izrael i Jakób mieszkali w Chanaanie i do Cha- 
naanu mamy powrócić. Bóg odda tę ziemię 
w ręce nasze, 1 lam będziemy przebywać pod 
Jego rządami, aż do chwili, w której się ziszczą 
czasy 1 w której powstanie z pokolenia Judy mąż 
przyobiecany, mający zmazat grzech Adama i 
objąć panowanie nad światem. Ale sam Adonaj 
dokona tych rzeczy; żadna rachuba ludzka, żadne 
ludzkie usiłowanie ich nie przyspieszy, a kto chce 
wielkość Izraela ugruntować w Egipcie, na ziemi 
wygnania, ten się sprzeciwia woli Bożej. Adonaj 
nie nawidzi takiego człowieka, odwróci się od 
niego, zniweczy rachuby jego i zetrze jego pamięć 
pośród żyjących. Patrzaj co się stało z Efroimem 
ojcem Hanny i z innymi, którzy opanowali umysł 
córy Jateta, królowej Tai i syna jej, króla Amen- 
hotepa! Robili roztropnie podług rachuby synów 
ciemności. Samui dawali radę wężową, a oręż 
oddali w ręce płowych, modrookich rodaków Tal, 
tworzących straż królewską. Ale wicher boży 
rozwiał ich zamiary, tak jak gdyby były piaskiem 
ruchomym pustyni. Tamci zginęli od miecza, 


a kEfroim tułał się jako wygnaniec po ziemi lzma- 
elitów, póki go tam nie zabił aniol gniewu Pań- 
skiego. 

Abibaal spróbował jeszcze przy swoim obsta- 
wać zamiarzć. Rzekł: 

— Ależ niepodobna pozostawić lzracla w tem 
poniżeniu, w którem jest teraz w Egipcie. Opa- 
nuje go zwątpienie i odstąpi od Boga żywego. 

— Nie chciej poprawiać wyroków Bożych. To 
poniżenie potrzebnem jest, skoro jest, bo Adonaj 
pamięta o narodzie swym. Nie naszą rzeczą roz- 
trząsać zamiary Pańskie, ale także nasz slaby 
rozum ludzki może odgadnąć, dlaczego Adonaj 
dzisiejsze próby zsyła na naród swój. Było nam 
przez pięćset lat dobrze w Egipcie i serce nasze 
odwróciło się od Pana, dlatego właśnie, że było 
nam dobrze. Zasmakowaliśmy w mięsiwie egip- 
skiem, w tHustych rolach i we wszelakim do- 
statku. Zaułalismy rozumowi naszemu i myśle- 
liśmy, że Bóg będzie się nami opiekował, kiedy 
zechcemy nałożyć przebiegłością stopę naszą na 
kark narodu nieczystego, Żapomnieliśmy o tem, 
że jesteśmy gośćim tylko w tym kraju i staliśmy 
się jako Iugipcyanie, kupując i sprzedając i wy- 
bierając czynsze od tych, którzy uprawiają role. 
Chciwość wielka opanowała serca nasze i oto 
gdyby był powstał mąż Boży, i gdyby był do- 
wiódi niezawodnemi znakami, że jest posłany 
przez Adonaja, aby nas wywieść z ziemi wygna- 
nia, nie bylibyśmy go posłuchali, odpowiadając: 
Oto patrzaj! Jest nam dobrze i nie wyjdziemy 
stąd. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


9- 
ye 
Że pewną część chorych trzeba umieszczać na 
siennikach na ziemi. Jeszcze gorsze stosunki 
panują w szpitalach na prowincyi, a krajowy 
ika szpitali zwiedzając te zakłady zna- 
lazł w {niektórych z nich wprost trudne do 
uwierzenia stosunki. I tak n. p. w Brodach 
znalazł inspektor w dniu lnstracyi 74 chorych 
na 58 łóżkach, w szpitalu w Podhajcach, gdzie 
jest miejsca najwyżej na 35—40 chorych, prze- 
bywa ich stale przeszło 560; w szpitalu sokal- 
skim zastał inspektor 109 chorych a łóżek jest 
wszystkiego 61, w tarnopolskim zaś szpitalu 
w jednej sali dla kobiet na 13 łóżkach leżało 
36 chorych. Urządzenie niektórych szpitali 
prowincyonalnych jest także wprost niemożli- 
we. I tak np. szpital wadowicki nie me podo- 
statkiem ani łóżek ani bielizny dla chorych i 
pościeli, skutkiem czego niepodobna utrzymać 
należytej czystości, nie ma w tym szpitalu 
także żadnego stołu opsracyjnego i zasiąjiono 
go dwiema deskami przybitami do starego 
łóżka. W szpitalu w Nowym Sączu nie ma 
ani jednego łóżka żelaznego, tylko same dre- 
wniane, tak spróchnigłe i połamana, że chorzy 
z nich wypad ają, W szpitalu podhajeckim za- 
makają sufity i pocdpadał tynk; w szpitalu 
gminnym w Krakowcu są wprawdzie łóżka 
żelazne, ale tak krótkie, że chorzy cokolwiek 
słuszniejszego wzrostu muszą się kulić we 
dwoje. Smutnym nad wszelki wyraz jest także 
stan szpitala w Brzeżanach, wszelako na 
szczęście nie potrwa on długo, właściciele 
Brzeżan bowiem zobowiązali się wybudować 
własnym kosztem szpital na 60 łóżek pod wa- 
runkiem, że ma on nosić nazwę szpitala po- 
wszechnego św. Izabelli i stanowić wyłączną 
własność chrześcijańskiej gminy brzeżańskiej, 
tudzież, ża gmina ta corocznie składać będzie 
w kasie oszozędności na procenta kwotę 500 
złr. sż do uformowania się funduszu, ze który 
możnaby było w przyszłości urządzić inny 
jaki zakład dobrcczyrny n. p. ochronkę dla 
biednych dzieci chrześcijańskich lub yrzyta- 
lisko dla biednych nieuleczalnych i kalek 
chrześcijańskich. Rada missta Brzeżan przy- 
jęła już te warunki, to też niezawodnie już ne 
wiosnę rozpocznia się budowa szpitala w tem 
mieście, zwłaszcza, że piany są już wypraco- 
wane i czekają tylko zatwierdzenia krajowej 
rady zdrowia- 

Siostry miłosierdzia, jak o tem przeko- 
nać się można ze sprawozdań inspektora szpi 
tali krajowych, oddają tym zakładom nieoce- 
nione usługi. Otaczają one chorych najtroskliwszą 
opieką, wszędzie utrzymują wzorowy porządek, 
same szyją bieliznę dla chorych, do każdej 
pracy rękę przyłożą i starają się o to, aby 
wydatki gospedarskie szpitali były jak naj- 
mniejsze. 

W szpitalu w Podhujcach n. p. Siostry 
miłosierdzia ze sprzedaży utuczenych wieprz- 
ków uzyskały fundusz, za który kupiły krowę. 
tak że teraz szpital tamtejszy ma swoje własne 
dobre mleko. W szpitalu żywieckim zaprowa- 
dziły Siostry miłosierdzia piękną bibliotekę dla 
chorych, a jak donosi inspektor w swym rar 
porcie jedna z zakonnic w szpitalu bialskim 
tak dcbrze ;rzyuczyła się do obsługi chorych 
chirurgicznych, że stała się bardzo zręczną 
asystentką przy operacyach, zas eporządzając 
sama opatrunki aseptyczne zmniejszyła przez:0 
bardzo znacznie wydatki szpitala. 

Plagą przwdziwą szpitali prowircycnai- 
nych stanowią chorzy dotknięci świerzbem. 
Niszczą ovi bowiem dwa razy tyle bielizny co 
inni chorzy, a do tego radykalne ich wylecze- 
nie jest bardzo trudne, gdyż wyszedłszy ze 
szpitale wracaą do chalup, w których oczy- 
wiście nie przedsiąęwzięto stósowniej desinfekcyi 
i nie wyniszczono świerzbu, to też zazwyczaj już 
po kilku dniach dotknięci są ponównie tym 
pasożytem i muszą wracać do szpitalu. 

Jedno bardzo ciekawe odkrycie zrobił in- 
spektor szpitali podczas lustracyi szpitala ko- 
łomyjskiego przeprowadzonej w jesieni b. r. 
w czasie, gdy choroba grasowała w tem mie- 
ście. Oto skonstatuwał on, że od czasu jak 
wybuchła cholera prawie wszystkie uhoroby 
zakażne jakby zniknęły, a przedewszystkiem 
tyfus tak często o tej porze roku. 

Ogólna liczba prowincyonalnych szpitali 
w Galicyi uznanych za powszechne i publiczne 
wynosi 24. Leczono w nich w r. 1892 25.892 
chorych, z których umarło 1928 t. j. T4 pret 
Wydatki tych szpitali wynosiły w roku 1892 
303.716 zl., z tego pokrył fundusz krajow; tytułem 
zwrotu kosztów leczenia ubogich kwotę 245 700 
zł, sami chorzy zapłacili 18517 zł, resztę po- 
kryły obce fundusze i dochcdy wła:ns szpitali 
Na rok 1894 preliminowano wydatki: szpitali 
prowinucyonalnych na 361.690 zł. Źywienie cho- 
rych pochłania mało co więcej cad trzecią 
część wszystkich wydatkćw szpitala, w r. 1892 
n. p. kosztowało wyżywienie chorych we wszy- 
stkich szpitalach prowincyonalnych kwotę 
118599 zł. Najtaniej kosztowało żywienie cho. 
rych w szpitalu kołomyjskim, bo 156 ct. dzien- 
nie, najdrożej w Jaśle bo 30'/, ct. Przecię 
tnie biorąc kosztuje żywienie chorego w szpi- 
talach prowincyonalnych wraz z winem 21 4ct. 
zaś całe utrzymanie, biorąc w to obsługę le 
karską, leki, bieliznę, zużycie narzędzi chirur- 
gicznych, koszta zurządu szpitala i tp. 506 et. 
na dzień i na chorego. Taksa za leczenie wy- 
nosiła w szpitalach prowincyoralnych w r. 1692 
od 44 ct. do 60 ct. Najtańsza 44 ct. była w 
Złoczowie, najdroższa 60 ct. w Sanoku. Szpita- 
lowi złoczowskiema pozwolił Wydział krajowy 
pobierać odtąd wyższą taksę 48 ct. dziennie. 


Rozmowa z Riegerem. 


Wiedeński korespondent Kraju miał osta- 
tnimi czasy rozmowę z przywódzcą starocza 
chów drem Riegerem o sytuacyi polilycznej. 
Sędziwy weteran parlamentarny, który przez 
lat kilkadziesiąt skutecznie bronił praw swego 
narodu, uważa sytnacpęy w Czechach za bardzo 
smutną tak, iż nawet nie podobna przewidzieć 
co się z tego ułoży. Wszystko to — rzekł Rie 
ger — narobili młodoczesi. Osiątnia mowa Gre- 
gra w Radzie państwa prawdopodobcie nie po- 
zostacis bez skutku. Mowa ta sprawiła w paj- 
wyższych sferach jak najgorsze wrażenie, a 
przecież w Ausiryi korona jsst najważniejszym 
czynnikiem. Na zapytanie, czy w rarodzie cze- 
skim rzeczywiście osłabło przywiązanie do dys 
nastyi, nie dał Rieger staaowczej odpowiedzi, 
zwrócił tylko nwagę na to, że jeżeli się ciągle 
naród w jednym kierunku podburza, to oczy- 
wiście postępowanie takie nie muże pozostać 
bez wpływu, a młcdoczesi wlasnie tak postą- 
pują. Nawet nominacya ministra dla Czech nie 
polepszyłaby wytworzonej przez młodorzechów 
sytuacyi, zresztą Żaden ze staroczechów nie 
rzyjąłby dziś tej posady. Najlepszą rzeczą 
byłby jeszcze powrót do dawnego sposobu wy- 
borów do Rady państwa, t.j. ażeby sejmy wy- 
syłały posłów do Wiednia dla tego, że w ta- 


kim razie byłaby większa szansa, że staroczes | przed samem rozpoczęcem doświadczenia. Od- |stye bieżące, przeto stanowią one nieozenione Źródło 
tętno coraz | dła dziejów -nauki i oświaty a szczególnie 


weszliby do Rady pań<twa. Zgodę między sta- 
roczechami a młodoczechesmi uważa Rieger za 
niemożliwą, gdyż młodoczesi poszli za daleko. 
Porozumienie sią obu stronnictw przy wybo- 
rach do praskiej rady miejskiej nie jest żadną 
zapowiedzią zg.dy, kompromis ten bowiem za- 
warto tylko w interesie zarządu miasta, zre- 
sztą nie ma on żadnego politycznego zuacze- 
nia. Co się zaš tyczy staroczachów morawskich, 
kiórzy przystąpili do koalicyi słowiańskiej, to 
pospieszyli się oni zanadto i dziś już prawdo- 


Młodoczechom bowiem nis idzie bynaj- 
mniej o zjednoczenie Słowian, inaczej niepo- 
trzebowaliby rozbijać dawnej prawicy za cza- 
sów Taaffego, która brła koalicyą Słowian w 
pełasm tego słowa zaaczeniu. Jakież nestęp- 
stwo miało to utworzenie przez młodoczechów 
koalicyi słowiańskiej? Oto klub Coroniniego 
przymknął do koslicyi rządowej, a nawet tak 
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zacięci wrogowie lewicy jaz narodowcy niə- 
mieccy uczynili zwrot nagły i przzchylili się 
na stronę rządu. W tan spozób Niemcy ze- | 


brali przeszło 140 głosów i nieraz mogą bez 
klubu Huhenwactha i bez Koła polszicgo nzy- 
skać w Izbie większość, przewaga zaś Niem- 
ców w Izbie pociąga za zobą ich przewagę w 
rządzie, co jest dle wszystkich narodów sło- 
wiańskich bardzo niebezpieczne. Oto są owoce 
polityki młod :czeskiej ! 

Wobec nowego gabinetu nie zajęli starc- 
czasi jeszcze żadnego stanowiska i postanowili 
czekać na jego czyny. Wyprsawdzis osoba p. 
Plenera, którego Rieger uważa za nzjlepszą 
głową w całym gabinecie nie wzbudza ufności 
w narodzie czeskim, być może jednak, że Ple- 
aer, będąc ozłowiekiem bardzo rozumhym, za- 
niecha walki ze Słowianami. Najwięczj liczy 
Rieger na dr. Madeyskiego i pewnym jest, że 
jaro minister będzie on samcdzielsym. Lewica 
która tak gorąco popierała Madeyskiego, może 
się na nim grubo omylić. — „Być może — 
rzekł Rieger — że Madeyski jako poseł mając 
przed sobą wytkaięty cal swej ambiezi, tu- 
dzież szczerą chęć służecia swemu narodowi, 
dawał się porodować pewnym wpływom na- 
wet lewicy, teraz jednak będzie zupełnie iua- 
czej. Ostatnia mowa Madeyskieg> wygło zoza 
w Krakosie wskazuje jasno, iż nie będzie wię 
on bardzo oglądał na liberalną lewicę”. 

Jaworski zdaniem Riegera — jest 
człowiskiem rzadkiej uczciwości i z pewnością 
nie przyłcży nigdy ręki do złego dzieła, wsze- 
jako nie jest on tak samoistny jsk Madayski. 
Co się zaś tyczy prezesa gabinetu ks. Win- 
dischgraetza, to jest to, iak zapewniał Rieger, 
człowiek dobry i szlachetny, pełen najlepszych 
chęci, jednakże w życiu publicznym jest cn 
nieco nieśmiały, może mu więc zabraknie ini- 
oyatywy tak potrzebnej prezesowi gabinetu; a 
przytem kto wie, czy nie ulegnie on obcym 
wpły wom. 

Wracając do spraw czeskich, wspomn ał 
Rieger o realistach, których uważa za tsorety- 
ków nie mających ściśle określonego programu 
politycznego. 2 tego powodu mało mają cni 
wzięcia u szerokich mas ludności, tylko mię: 
dzy inteligencyą mają dosyó zwolsuników. — 


| 
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PRZEGLĄD z dnia 6 Stycznia 1894. 


dech wciąż jest przyspieszony, 
częstsze. 


mne, po godzinie i 10 muutach pies staje się | giównia 
spokojniejszym, stara się tylko ruszać łapami. fo sztukach wyzwolonych, o nauczaniu ówczesne 
Krążenie krwi jeszcze Saje się szybszem niż | jego 
Spoieczneż: nauczycieli w okresie reformacyi 


poprzednio; puis na tętriesch szyjowych do- 
skonale daje się wyczuć Łapy coraz więcej 


o pół stopnia. Nagle ołdech się zwalnia, tętno 


słabnie, teroperatura badzo szybko opada. Gdy |lisk: asyryjskie i babilońskie wobec biblii." 
doszła do 22%, wyjmuje nieprzytomne zwierzę | tytuł nejnowszego odczytu, j.ki uełyszymy w pątek 
podobnie żałują swego kroku. Utworzenie bo- | ze zbiornika, « wszystwie starania przywróce- | 12 bm. w sali ratuszowej z ust ks. prof, Skrochow- 
wiem takiej kcalicyi pod przewagą młodocze- i nia go do życia są daremne. Pies nie wytrzy- j skiego. „WśŚrÓ: 
ską było krokiem niepolitycznym i szzodliwym. | mał dwóch godzin przy— 100°, s doświadcze- | archeologów kolosalne wrażenie, zwlaszcza angielskie 
nie to przypłacił życien, skutkiem promienia- ; Towarzystwo biblijne gorąco się nicmi zaintereso? a- 
kiem | 


wania ciepła z powier:chni ciałs i skut 
zakłóceń sprowadzowych przez zituBo. 


Pies ten widząc, Żə mu grozi zmarznię- | nie najlawniejszą epokę historyi. To też nie wątpi- 
cie, uciekał się do rozrajtych środków samo-j my, że publiczneść msza wdzięcznie przyjmie po- 


obrony, aby o ils możm odwlec chwilę zgonu. 


Częściej peczął oddychać, by więcej przez płu- | dzia tak porażcy znawca starożytnego Świata, jakim 
i tlen bo- | jest ks. pref Skrochowski. 


ca wprowadzić tlenu ło urgznizmu, 


wiem miał mu służyć co wydalniejszego spzla- | 


nia tkanek, dn wytworzenie w sobie zauaczniej- 
szej ilcesi cie;ła. Lecz niadość tego. Począł 
żarłoczsie spożywać pokarm, który przed chwi- 


lą odrzucił, bo i ten posarm za paliwo w Or- nego odczytu ts. Gorazdowskiego 


Po 40 minutach stopy bardzo są zi-| wania w wieku XVI. 


| 


ziębną. Temperatura chła cbniża się zaledwie | p. t. „De misaeris paedagogorum*. 


wycho- 
Prelegent omówił i streścił 
te deklamacye, w których jest mowa 
zaletach i wadach a w koń u o stanom iskiu 
na 
podstawia gatyrycznej deklamacyi  Melanchtonu 
Odczyt ks. prof. Skrochowskiego. „ Wykopa- 
Oto 


Odkrycia tych wykopalisk wywariy wśród 


lo Są ons jakby nowo odinytyn Świa:em, który 
pozwele nam vozneć jadoę z najdawniejszych, jeżeli 


daną wiałomość, zwłąszsza że odczyt ten mieć bę- 


Wydział krajowy w odłziale techniczao-dro- 
gowym mianował inżynieremi-adjuaktumi Szymona 
Katylla i Kow'tautego Biernackiego. 

Z Czytelni katolickiej. Zamiast zapowiedzie- 
o  bractwach 


ganizmie służyć może. Enərgiczniej pobu- | kościelnych odbyła się wczoraj zbiorowa pogadanka, 
dził do pracy serce, zby wóżliwie duże ilośni | obejmująca szereg przeróżnych kwestyi bieżących 
krwi pędzić przez ciało, do „ych zwłaszcza czę- | w ten sposób, že z jednego tomatu w ciągu dysku- 
Ści, które, jak łupy, nabardziej na szwank są | syi wyłeniał się iony i dawał powód do coraz to 
wystawione. Gdy i to nie pomagało, starał się | n:wych uwag. Prof, Tallie poruszył sprawę ślubów 


w ruch wprawić łapy, by tę eaergią ruchu na 
ciepł? zamienić. Lecz cio doszedł do granicy, 
po za którą wyczerpały się środki samoubrony. 
Możnaby go może jeszcz» utrzymać przy życiu, 
powoli podnosząc tempereturę otoczenia. Ale 
nie zrobiono tego i zwierzę zdachio. 


Życje zwierząt cierło-krwistych pizywią* | rzyńsku traktują Słowian, Rumunów i 


zane jest do bardzo wąskich granie sa skali 
temperatur Jakie 3—4 stopnie powyżej nor- 


| 
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W Baworewie koło Tarnopola zmarł duia 4% 
stycznia b. r. ke. Taofil Peltz, proboszcz łaciński 
w 71 roka życia. Należał do liczby tych którzy 
w swem życiu kiarują się miłośsią Chryatusową. 
Sxiadezył wielo dobrego nietylko krewnym, ale 
każdemu, kto da niego zapukał. Dla młodszych od 
siebie kapłanów był prawdziwym ojeam i kolegą, a 
dla parafian wszystkiem. To też puzost 
bia Żal prawdziwy, C:eść jego pamięci ! 
_ _ Termin do nedazłania prae konkarsowych na 
konku s ogłoszony przez Zarząd Muzeum imienia 
Dzietnszyckich we Lwowie, a mianowicie pras za- 
wierających „opis staty styczno-„e0graficzny któr:go- 
kolwiek powiatu w kraju, ozonczony pierwotnie po 
dzień 1 stycznia 1894, p zedłużył Zsrząd tago Mu- 
ze.m do 15 lutego 1894. 

Z Dukli nam piszą: Od siejakiego czusu mia- 
stoc.iku nasze zaniepokoił szereg kradzieży popeł- 
mianych ta i owdzie przez sprytrych jakichś, a nie- 
dających się wyśledzić rzeziinieszków. audarmerye 
tropiła ptaszka, by go zamknąć w klatce, tymcza- 
sem... ptaszek w sletio już siedział, Ots przez wy- 
łamaną w oknie więzienuśm kratę, złodziej wymy- 
kal się wia'zorami, by w cieniach nocy pohułać po 
mieście i zażyć swobody, Odlsiedlzał przytem kogo 
się ćzło, nie pominął i dworu, po azczęśliwych wy- 
tcyskowych operacyach, wstąpował do szynków, mud 
runem zaś wracał najg'robodniej do aresztu, który 
mu dawał bsspisczne przed pogonią schronienie. 
Trwelło to kiika tygodni, zanim przypadek zaprowa- 
dził Ż nda.meryę na ślad i powatrzymuał nadal te 
niedozwolone ssobodaayo więżiia ekakursye. 

M łomiastecz:owe kasyna urzędnicze. Z Kos- 


awił po go- 


cywilnych na Węgrzech, dy*kusys o tam zawadziła | s wa nam pią, że w Kutach z powodu balotowania 
o inay ciekawy przedmiot, a mianowicie o poli- członków kasyca miejscowego, c) roku sę odbywa- 


tyszne położenie niemadiarskich nerzdowości na | ją*ego, wyklucz no dwóth dyg 


Węgrzech, które tapuieją u każdym rokiem i pod- 
sycają słabą, jak wiadomo, bardzo Żywstneść rasy 
Arpadr. Nasi „bratankowie* zakarpuccy po barba- 
Niamoó: 
Np. we wsisch czysto sło- 
być konigezaie wójtem Madisr, w 


trójjedynego królestwa, 
wnckich musi 


mainej temperaćury (37--380), lub 3—4 stopnie | kośsiołach słowackich cdbywają Się kazania wę 


poniżej — i rie ma Życia. 
wszazże zwierzę cie 


Astomatycznie | gierskie itp. 
złekrwiste potrafi do pa: | pórrocnych Węgrzech, a mianowicie w komitac a 


Ks. Gor.zdowski przypomniał, że w 


| wnego stoprią bronić ię zarówno rd zbyt wy-| spiskim, csiedlona J”st ludność czysto polska, która 
sckiej jak i cd zbyt uiekiej temperstury oto- | nie ma najmniejszego pojęcia, Że jest polaką, język 


czea”a. Lacz i ta zdolzośż ma swoje granice, 
których bezzarnie przekroczyć nie možna. 


gzój nawet nazywa węgierskim w przeciestawieniu 
do madiarski*go mimo to, Że mówi prześliczną 


Ryby, zwłaszcza wód słodkich, można zu- | polszczyzną W przejeździe przez Spiż ka. Goraz- 


pełci: zamrozić a po cdzjaniu powracają one 
do życis. Zaby znoszą omiębisnie i zamraż 'nie 


dawski rrzm.wiał z jsdnym z tamtejszych górali, 
Otóż w ciągu dysputy zapytuje go czy umie po 


do — 289, lsoz przy — 30 j — 35° w przewa-, węgiercku. „A umiem“ odpowiada zapytany. „Skąd ? 


żnej części mrą. Pozostawiceno trzy ślimaki przy | czy uczylścis się w szkołach? 


„Broń Boża! a 


— 1209, 2 z nich miały pęzniętą skorupę i za- | wszakże od dziecka człowiek mówi po węgiersku 
marzły na Śmierć, trzeci ze skorupą nieuszzo- ji ja oto z księdzam po węgiersku gadam*. „Myjli- 


dzoną pozostał przy życiu. 


cie si, powiada zdziwiony ks. Głorazdewski, ja 


. Jaja ptaków oziębinae do — 2 i — 3)! jestem Pel.kiem i po polsku z wami mówię”, 
umierają, oz'ębioae zes tylko do — 19 mogą je- Chłop pokręcił głową z niedowisrzaniem. „A jakież 
szere dać Życie pisklętom. Jaja żabie powolnie | porczumiew. nie się w urzędzie?" zapytuja zniecier- 


oziębiane do — 60° mogą przeżyć, umierają ug- 
towiast, gdy szybko obniżyć temperaturę. Jaja 
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plii ny ksiądz, sąłząc, że w ten aposób może dcj- 
dzia do ladn z góralem. „W urzędzie zzown eo 


mrówek, zebrane w ciapłej porze roku, bardzo | inneg>*, powiuda chłop, „tam się mówi po msdiar- 
są wrażliwe na zimo. Pomiędzy 0° i —5”jsku, a my zaś mówimy po naszemu tj. po węgier- 


wszystkia um'erają. 
wują się dość cdpornie, giy zaś szzodniki ich 
tracą życie w niskich temperaturach, sztuczne 
przeto oziębianie jedwabzików staja się dosko- 
nałą ich ocbroną od wszelkich chorób, z czego 
przemysł jedwabniczy obetnie już korzysta. 

R zmaite gatunki wymoczków oziębiano 


Przywćdzca realistów prof. Massaryk jest czło- | w zamrożonej wodzia do —899% i —90?, przy- 


wie izm bardzo zdolcym i uadzwyczaj uczo- 
nym. Gregry boją sią, eby nie uzyskał on 
przewagi, to też dokładają wszelkich sia"en, 
aby nudaremnić jego ponowny wybór do R=- 
dy państwa, 
Że Mesearypk będzie wybranym. 

Na zapytanie, który rząd uważa za le- 


pszy, Wizdischgraetza czy Teaffago, bo wie- 
dział o nim przynajmniej tyle, żə nie Aył 
wrogiem Czechów ani zapalonym Niemcem 
Dużo jednak — zdaniem Riegera — zawinił 


Tasffe w obec staroczechów. Przecież głó- 
waym punktem programu staroozeskiego by- 
ło równcu,rawuienie narodu cze kiego z 
Niem:ami w Czechach. Niemcy jednak usi- 
łują koniecznie za rzymać swają dotych za 


sową przewagę i nazywają „utrzyma em 
narodowościowego stauu posiadania“ to, co 
zdaniem Riegera — jest utrzymaniem bəz- 
prawis. 


Niepodobna było jednak skłonić Taaffe- 
go do syełaienia tego po tulat stą:oczeskieg. 

P wola? on na ministra oświaty Gautscha, 
który zajął w obec Czechów nieprzyjazne sta- 
uowisko i wydawał słynze rezto ządzenia, zno- 
.zące wisle czeskich szkół średnich. Wszystko 
to było wodą na młyn mk doczeski. 

Rozmowę zakoń zyl Rieger tomi słowy: 
„Tasffa powinien był, ckoćby tylko w intere 
se peństwa, utrzymać suonni two starucze- 
sk e, a mógł to uczynić przez zedowolulenie 
reszych życzeń w tym jednym kierunku. Nie 
zrobił tedusk tego, to też upadl: staroczegi, 
grzysz] mł d czesi, a w końcu i o» sam wu- 
aiet się usunąć". 


MAŁY FELJETON. 


Życie w niskich temperaturach. 

Raul Pistet, fizyk genewski, który pierw- 
szy zdołzł przed kilkunastu laty skroplić naj- 
£perniejsze gazy, zajmuje się ciągie technirzne- 
mi udoskonalesiami, mającemi na celu otrzy- 
mywanie mcżliwio  rajniższej temperatury. 
Przez ostatnich iat kilke uczony ten prowsdzi 
swe doświadczerie ua dużą skalę w Berlinie, 
i doszedł do tego, iż w zbiornikach swych po- 
trafi przez d/woloie długi czas utrzymywać 
remperaiury — 100”, — 150°, a nawet — 200° C. 

W takiej temperaturze mnóstwo zjawisk 
odsuwa się tak odmieanie od tego, do czego 
przywysliśmy w zwykłych doświadczeniach, 
że dziwić się nie można, iż badania Pioctet'a 
zwracają obecnie nu siebie powszechną uwagę. 
C:ała chemiczne, które gwałtownie łączą się 
z sobą w zwykłej temperaturze pokojowej (ap. 
woda i kwas siarczany), można pozostawić 
w zetknięcin w zbiornizach Pio.et'a bez oba- 
wy, iż jakakojwiek reskoya pomiędzy niemi 
nastąpi. 

Obe uie ogłasza Pictet rezultaty swych 
spostrzeżeń nad zachowywauiem się zwierząt 
i reślin w owych niskich temperaturach. Warto 
je poznać. 

Pies, ważący 8 kilcgramów, został po- 
mieszczony w zbiorniku, w którym temperatu- 
ta wahała się od — 90° do — 100". Tempera- 
tura ciała psa jest z początku normalna; dwie 
godziny przedtem został dobrze nakarmiony. 
Już w ciągu pierwszej minuty dostrzega się 
przyspieszenie oddechu i częstości tętna; ter- 
mometr umieszczony w ciele pza podnosi się o 
pół stopnia. Zwierzę poczyna żwawo się poru- 
szać, a po 25 minutach temperatura jego traci 
do pół stopnia. Zwierzę poczyna z żarłoczno- 
ścią zjadać chleb, którego żreć mie chciało 


| 
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czem przeważaa ich część obumierała, 
miast temyeraturę —60" wszystkie, — o ile 
liczenia jest rnożliwe — przeżyły. Robiono 
ta:ża liczne doświadczenia z  bakteryami 


mimo to jednak sądzi Riger, | okrzemkami, mikrokokkami zarọdnikami dro- 


bnoustrojów t d 


i 


Jaja jj dwabsików zacho- | sku“. 


| 


nato-| Po r. 1881 wyemigrował do Francyi szlachrie z9 


Tak to są jaż wypaczone poję ia tego bie- 
dneg> ludu, którego 100.000 wzdłuż pogranicza 
galicyjsziego i daleko w głąb kilsu komitatów 
karpackich Żyje w zupełnem zaniedbaniu i "ostar- 
cza gBoków Żywotnych ginącemu plemieniu ma- 
di rskiemu 

Opowiadanie o spiskim góralu i jego węgier- 
gzczyżoia przypomniało komuś wyborną anegdttkę, 


Zmudzi i osisdł na bruku paryskim bez zajęcia. 
Emigrant"'m za:piekował się jakiś Fraqcuz i począł 
kcłęteć o jasąkclwiek dla niego praeę, Pu długich 


,Staraniach zgłasza się u Zmudziaa i ośsiadcza mu, 
i otwzymiuo rszultaty że wakuja w pewnej sztola posada nauczyciela ję- 


ujemne, t. j. wszystkie te żywe twory nie zo- zyka niemieckiego, Szla hcie zakiopotał się ogromnie, 
stały zupełnie zabite przez niskie temperatury. bo jak się pokazalo, po niemiecku nio umisł ari 
Po podniesianiu teraperatuty z»rodaiki wydały | w ząb. Bieda jednak zagląda w oczy, Żmudzin nie 
właściwe im laseczniki, okrz mki wyciągnęły i chi} z nią zabierać znajomości, więc ułożywszy 
swe protopiazuatyczne niteczki czyli niby- ; potajemnie dow:ipny fotel, zgadził się na propo- 


nóżki, 
dały zdrowe roślinki. 


ziarna roślinne wypuściły kiełki i wy- | nowazą pos.dę, objął ją i zaczął lekcye. 


Tak szic 
przez lat piętnaście. Po latach piętnastu przyjeżdża 


Raul Picket takie ze swych doświadczeń , da owej szkoły jakiś inspektor i wchodzi ns godzi- 


wysnuwa wnioski: —Im prostsze badamy orga-: rę języka niemieckiego. 


Z rucyi pobytu szkclnego 


niemy, tem silsiej możemy obniżyć tempera- ; dygniierza urzą*za nauczyciel popis. Uszniowie od- 
turę, nie sprowadzając przez to znacznych za- | powiadają znakomicie, prawie bez zająknien'a, popis 


burzeń w ustroju. W miarę jak: 


organizaocya idzie jak z płatka, 


tylko gprzesłuchującemu się 


staje się zuwilszą, bardziej skomplikowaną, | inspeżtorowi jakoś dziwsą wydała się niemczyzna, 
silne oziębienie staje się coraz fatalniejszem. | wykładans przez naszego Żmudzina. Zrazu myślał, 


KRONIKA. 


Lwów 5 stycznia. 


że to jedn z wielu niemieckich dyalektów, ale 
w miarę jak uważnie począł się yrzysłachiwać jego 
(źwiękowi, spostrzegł się, Że tu zaszło jakieś nis- 
porozumienie, Po bliższem zbadaniu :zerzy | okazało 
się, ża poczciwy szlachtie prz z piętnaś ie l:t uczył 


Mianowania. K«misarz policyi w Krakowis, Fran'uzów po żmudzzu, w taj intencyi, że nie po- 


Władysław Swolkien, mianowany został starszym ko- 
misarzem. 

Zjazd byłych uczniów szkoły moutpacneskiej 
ołbędzia się pod zag wystawy we Lwowie. 


znają się nə jego wybiegu i wezmą to za prawdzi- 
wą niemczyzną. 
Kieły wescły tem.t wyczerpał się, dyskusya 


| wróc ła znowu na poważue tory. Ksiądz profesor 
Z kancelaryi sejmowej otrzymujamy nastę- | Skrochowski 


rzu ił kilka cennych myśli o sztuce 


pujące pismo: Karty wstępu na posiedzenia Sejmu | koś'ielnej i zaznarzył, iż malarze nasi zadeją sobis 
krajowego wydawane będą w kancelaryi sejmowej | za mało trudu w stndyowaniu motywów religijnych, 


(gmach sejmowy I piątro) zawsza w przededniu | Skutkiem tego 


posiedzenia między godziną 6 a 7 wieczór. Po 
karty wstępu należy zgłaszać się osobiście. 

PP. szrawoziewcy dziennika:scy zechcą ode- 
brać swa legitymsucye u szef, kancelaryi sejmowej 
w duiach 8 i 9 bm. 

Piknik. Dnia 4 lutego rb. cdbędzia się w sa- 
lach Kasyna miejskiego piknik czło .ków Towarzy- 
stwa prawniczego 

Sejmik. We śro!ę stawali przed swymi wy- 
borcami w Wadowicach postowie Z 1l i Popowski. 
pierwszy złożył sprawozdanie z czynności swoich po- 
selskich w Sejmie, a drugi w Radzie państwa. Wy- 
borców, przeważrie włościan, było przeszła dwustu. 
Oru posłom uchwalono jednomyślnie wotum zaufania. 

Obałamucenie narodu czeskiego. Na onegdaj- 
szem posiadzenin praskiej Rady gminnej wyraził 
radny Podlijny wśród grzmiących oklasków uznania 
dla posłów młodoczeski:h w radzie państwa. Mł do- 
czech Czernohorski oś*iadczył, że podziela najzu- 
pełniej zapatrywania, wyrażone przez Gregra w o- 
statniej mowie w Radzie państwa 

Z Towarzystwa filologicznego. Na posia- 
dzeniu „Towarzystwa  filologicznego* odbytem w 
dniu 18 z. m. pod przewodnictwem prof. dr. Kru- 
czkiewicza odczytał profesor dr. Jezieniechi w obec 
licznie zgromadzonych czł.nków w udatuym a przy- 
tem ze śsisłością filologiczną dokonanym własnym 
przekładzie wierszowanyw, kilka zajmujących scen 
z pierwszych trzech aktów komedyi łać. Terencyusza 
p. t. „Adelphi*, podawszy poprzednio zwięzłą cha- 
rakterystykę dawniejszych tłumaczy utworów tego 
komedyopisarza, wyłaszczając zarazem zasady, jakich 
prelegent przestrzegał w swoim przekładzie. 

Poczem nastąvił wykład profesora dr. Maj- 
chrowicza o „deklamacyach łacińskich Melanchtona*. 
Deklamacyami zwano w czasach humanistycznych 
tądźto mowy wygłuszane dla popisu dwa razy na 
miesiąc przez profesorów i uczniów, bądź też mowy 
okolicznościowe, wypowiadane przy różnych uroczy- 
stościach akademickich. Podobnych mów napisał 
Malarchton wielką ilość, przeznaczając je dla swego 
lub przyjaciół swoich użytku. Ponieważ w dekla- 
macyach powyższych są omawiane przeróżne kwe. 
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dzieje się często, iż postacie Świę- 
tych są nejfatalniej namalowane, albowiem artysta 
stwarza je wedłag własaego kaprysu, a nie na pod- 
stawie Bindyów. Błąd ten jest tem bardziej nie do 
darowania, że w inuych szczegółach ci sami artyści 
są zupełnie sumienni i począwszy od tła a skoń- 
czywszy na guzkach trzymają się skrupulatnie 
charakteru epoki. W dyskusyi wiele cenvych uwag 
wypowiedział ks. prałat OQGnatowski, Ks. Gorazdo- 
wski pokazał bardzo interesujący zabytek hiato- 
ryczny a mianowicie talizman dawnych rycerzy 
polskich. Jestto blaszany owal, po jednej stronie 
wymalowany Pan Jezus, po drugiej Matka Boska, 
farby oczywiście staite, a w jednem miejscu widać 
nawet slad z uderzesia dzidy. Talizmeny takie, 
zawieszona na stalowych łańenszkach, nosili rycerze 
na piersiach pod żelazną koszulką. 

Zażalenie anarchisty Vaillanta przeciw akto- 
wi oskarżenia odrzniił paryski sąd kasacyjny. 

Zamiecie śnieżne szaleję, od wczor j nad ca- 
łymi Włochami. 

Wiec ruskich radykałów. W Kołcmyi odbył 
się wczoraj ruski wiec radykalny, który uchwalił 
wystąpić przeciw projektowi rządowemu o spółkach 
rolniczych i gospodarstwach rentowy:h, przeciw 
zbiorowym gminom i ustawie łowieckiej, a jako je- 
dyne dla Rusinów wyjścia uzn:ł organizacyę ru- 
skiego włościaństwa na radykalnc-demokratycznych 
zasadach. 

Polowanie. Daia 30go grudnia odbyło się po- 
lowanie w dobrach Śledziejowice (pod Wieli zką) 
u prezesa Rady powiatowej dra Stan'sława Larysz 
Niedzielskiego. W 6 st zalb ubito 111 zajęcy, 2 li- 
sy i ] kuropatwę 

Z Berna morawskiego donoszą, iż onegda: 
do prob:szzzą w Wołoskim Merericzu przybył ja- 
kis młcdzieniee i zażądał od niego pieniędzy rzeko- 
mo na cele jakiegoś tajnego stowarzyszenia. Pro- 
boszcz przytrzymał nieznajomego i zawezwał straż 
bezpieczeństwa, która przy rewizyi znalazłą u niego 
nabity rewolwer i ostry nóż. Po przeprowądze- 
niu śledztwa, przekonano ię, że owym młodzieńcem 
jest niejaki Elissch, 18-letni uczeń gimnazyalpy 
z Opawy. 


nitarzy prowincyonal- 
nych. Wymkły z tego dwa wyzwenia na pojedynki 
z któych żaden nie przysz:dł do skutku. Waszły 
natoniiagt do żandarmeryi i do starostwa w Ko9380- 
j wie aż cztery doniesienia bezimienna o odbyć aig 
| mająsej krwawej rozprawie.. 

Nieszczęśliwy wypadek. Syn p. Władysława 
Kraińskiego 4 Wyszitys koło Przemyśla, przybyły 
do domu rodzicielskiego ns Święta, zosteł pszypad: 
kowo postrzeloay z Karabintkę pokojowego. Pocisk 
utkwił w czaszce, ule na sz zęś ie nie urazil raózgu. 
Rannimu nia grozi niebazpieózeństwo, a lekarze o- 
rzekli, ża niszadługo odzyska zdrowie, 

Anarchiści obrali sobie, jax się zdaje, głównie 
teatra za pole do swych zamachów.-. Teraz bowiem 
wykryło się, ża uulanowali oni także zamach na 
publiezieść w te trza Wielkiej oery w Pasyżn. Oto 
co piszą dzienniki paryskie: 

„Iuspektor, którego obowiązkiem jest oglądąć 
codziewnie żyrandol w Wielkiej operze i przekony- 
wać się, czy n'e grozi jakiem niebezpieczeństwem, 
kilką dni temu p'zed jeneralną próbą z opery 
„Gaendaline" dostrzegł, że żyrandoł w dwóch miej- 
s ach jest przepiłowany. Odkryc'e to trzymano z po- 
czątku w tajemnicy, ale wygadał się z tem jeden 
maszynista i zdarzenie sialo się ogólnie wiadomem. 
Na pierwszem przedstawienia „Głuendoline*, oprócz 
gwardzistów w mundu ach, było mnóstwo ej zmtów 
tajnej polirył ubrany h po cywilnemu.* l 

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Jutro (w so- 
botę), a w iazie niesprzyjają“ej pogody, w niedzielę 
odbędzia się na lotzie festyn z d'zawkiem święte- 
(znem i koszem szczęścia Muzyki wojskowe przy- 
grywać będą nal stawem, począwszy od godziny 2 
po połudain, a z zapadającym zmrokiem zajaśnieje 
staw w sztu znych i bengalskich ogniach, 

Pożar w kościele. WW niedzielę dnia 81 gru- 
dnia wzbushł peźir w rz. kat. kościele parafialnym 
w Sadrgó.ze. Ogień wznieciiy podobuo węgle, które 
wypadły z kałzielnicy. Rychły ratunek ocalił świą- 
tyaię, szkods jątnak wynosi około 1000 zlr. 

Pałykanie dymu. Wielu p'lących połyka du 
sportu dym, nie wiedzą: nawet jak to jest szko- 
dliwem W tych dniach profesor Huxley zsmieścił 
w Ninenteenth Century nekrolog Bwego niedawno 
zmarłego przyjaciela Tyn 'alla. "Wielki angielski ñ- 
zyolog twiesdzi stanow:zo, iż przyczyną choroby 
Tyndalla, który cierpał na bezienneść, rie było 
nie Innego, jsx to, że Tyndall paijł namiętnie ty- 
tú i zawsze silsie zaciąyal się dymem i poły- 
gal go. 

W.elożeniec Z Wilna donoszą: W tych 
dniach odkrytə u nas nowy rodzaj łatwego zaro- 
bkowania: zaaresztowano pewnego żydka, prowa- 
dzącego wesoły procade" żŻenienia się z młodemi 
dziewczynami w celu., obławiania się ich posagami. 
Chałatowy ten don Juan objeżtżał różne 
udając dość zręcznie bogacza, zawracał głowy 
wielu nieopntrznym dziewczętom. Po ślubie zabie- 
r.l posag i ulatsiał się magle w celu poszakiwania 
nowych ofiar. Dopiero teraz przyłapano go w 
Wilnie. Skonstatowano, że zawierał on już związki 
małżeńskie 7 razy i go'ów był to powtarzać dalej, 
gdyby go nie byłu ujęła karząca ręka sprawie- 
dliweści. 

Wiek panujących Papież Leon XIII ma lat 
84 i jsst najstarszym panującym w Europie, po 
nim idzie urodzoay 24 lipca 1817 a zatem 76 lat 
liczący w. ka. Luksemburski, Niesptłna o rok mło- 
dszymi od niego są: król duński i w. ka. Von 
S.chsen Weimar ; 74 lat mają: królowa angielska 
i w. ks. von Meklenburg-Strelitz, Po tych sześciu 
panujących, którzy p zekroczyli już  siedemdzie- 
siątkę następuje jedenastu pomiędzy 60 a 70 ro- 
kiem Życia, pięciu mających więcej niż 50 lat, po- 
tem znowu jeienaśtn pomiędzy 40 a 5O rokiem, 
dwóch między 30 a 40 i dwóch pomiędzy 20 a 80. 
Najmłodsi są: 17!/, letni król serbiki Aleksuuder 
18-letnia królowa holenderska i 7!/, letni król hi- 
szpański Alfons XIII. 

Jeżeli ułożyry listę panujących wedle roku 
wstąpienia na tron to się okaże, że n.jdłażej pa- 
uuje królowa angielska, glyż od 20 czerwca 1837 
czyli 56 i pół lat; potem cesarz austryacki, który 
panuje lat 45, w. ks. badeński który panuje lat 41, 
w. ks, Oldenborski, w. ks. von Sachsen Weimar 
Eissuach i ks. vən Sachsen Altenburg którzy pa- 
nują po 40 lat. Czternastu monarchów nie i anuje 
jeszcze lat dziesięciu, a trzej z nict, mianowicie: 
ks. Jerzy von Schaumburg Lippa, ks. Fryderyk 
von Waldeck i ks. Alfrei koburski wstąpili na tron 
dopiero w roku 1898. 

Z terenów naftowych. Dziewięćset-morgowy 
teren nafcowy o.lkryto w Kamionny, w majątku p. 
Józefa Ożegalsziego, w poładniowej części powiatu 
bocheńnskiego. Kilku geologów i rzeczoznawców 
naftowy «1 uznało, iż w Kamionny eą aż dwie żyły 
naftowe, przeszło 6 kilometrów długie, na których 
można paręset studzien postawić i eksploatować 
naftę przez długie lsta. Ropa wyciekająca do poto- 
ków i piaskowce, przesiąknięte mocno naftą, dają 
pewność, iż w każdej studni bęlzie się znajdować 
ropa, tem więcej, iż żródło piaskowców ropodajnych 
zost ło odkryte potokami. Kilta spółek traktuje 
z właścicielem o nabycie terenów ; dla wszystkich 
może się znaleść miejsce w tak dużym obszarze. 
Jest to pas naftowy w Głalicyi, najbardziej wysu- 
nięty na zachód, w prostej limi oddalony od Krako- 
wa o 5 mil, a ponieważ nie kończy się w Kamionny, 
można przeto mieć nadzieję, iż z czasem eksploata- 
cya nafty obejmie szerszy promień. W innych bra- 
jach, gdzie jest więcej ducha przedsiębiorczego i 
kapitałów, przy tak pewnych danych dawnoby się 

eksploatacya nafty tam już rozpoczęła. 
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Bismark jako dziennikarz Pv upadku swoim 
stal się Bismark bardzo gorliwym dziennikarzem, 
O stosunkach jego z redakcyą Hamb, N. podsje 
Neues Wiener Journal następujące szczegóły: Po- 
między redakeyą Hamb. Nachr. a księciem Bismar- 
kiem istnieje cogzienta wymiana listów i telegra- 
mów. W Friedrichsruh załatwia ją dr. Chryan- 
der, sskretarz ekskanzlerza, w redakcyi Hamburger 
Nachrichten Dr. Hoffmann, który czyta gazety i 
wszystkie artykuły, odnoszące się do osoby Bi 
Ainarku i przesyła mu przez umyślnego posłańca 
do Friedricheruh. Dr. Chrysander otwiera paczkę 
i czyta artykuły księciu, który siedzi uu kanapie 
i pali fajkę. Po przeczytaniu artykułu książę robi 
swoje uwegi ustnie, która natychmiast Dr. Chry- 
sander szybko spisuje, czasem sam Bismark swoje 
awagi na papier przelewa. Często sekretarz wi 
swojemu dyktuje Bismark bardzo obszerny list do 
redakcyi i to jest jednem z głównych zajęć jego. 
Niekiedy prosi Dra Hoffmanna do siebie listownie 
lub telegraficznie, Po każdej takiej wizycie spotkać 
możnu w Hamb. Nachr. artykuł wstępny w dachu 
bismarkowskim napisany. Często Dr. Htffmunn 
przynosi z sobą do Friedrichsruh gotowe już arty- 
kuły, które następnie książę według swego widzi- 
misię zmienia. 

Nieszanowanie niedzieli przez sąd. Ze Sum- 
bora nam piszą: Na dowód, że lud masz często mi- 
mo chęci uie może Świę iċ niedzieli, załączam wo- 
zwanie sędziego Ślelczego, wzywającego świadka na 
dzień 31 grudnia r. z. t.j. na niedzielę i to pod 
karą jrawem przewidzianą w rezie niestawienia się. 
Dodać aadto muszę, że świadek wzywany na godz. 
9 rano, o 6 wyzzedłszy, by się nie spóźnić, prze- 
słuchirany był dopiero przy świetla, więc cały 
dz eù czekał pod drzwiemi sędziego, który wskutek 
jakiejś przeszkody nie miał czasu świadku  przeału- 
chać. Usyrawiedliwienem byłoby ostatecznie wezwa- 
nia świadka w sprawie kryminalnej, w której s yb- 
kość w przeprowadzeniu jest gwarancyą pomyślnego 
reznitatu. Tymczesem sprawa, o której tu mowa, 
Biąga jeszcz czerwca, wiąc było dosyć dri powsze- 
dnich na przesłuchanie świadków. Zresztą nie jə t 
to unikat, gdyż u nas stało się regułą, iż w nie- 
dzielę i śnięta lud jakby do miejsc świętych ¥ę- 
druje do sądu. Czyż można się wię: dziwić, że 
chłop nasz jest w rozterce z sumieniem, gdy słyszy 
w kocściele i cerkwi, by w niedzielą i święto szedł 
słuchać mszy Św. i słowa bożego, zaś „ferladunek* 
wzywa, by szedł do sądu. A to co w „ferladunku* 
stoi ma za sobą większą powagę, bo gdy chłop nie 
posłuchi, gotowi zamknąć do kozy, zaś księdza gdy 
nie posłucha, nie mu się złego nie stanis. Więc da- 
lej w imię Boże kobiałka na plecy i skoro świt 
do sądu. 

Władze, w których mocy to leży, powinny 
kcnierznie usunąć zwyczaj wzywania dosądu w nia- 
dzielę, głyż takie niedzielne wędrówki są strasznie 
demorelizujące, a nadto są powodem strat materyal- 
rych, pdyż włościanin zamiast ciężko w tygodniu 
zapracowanego grosza użyć na potrzeby domowe, 
traci z kumami w knajpie miejskiej przy kieliszku 
wódki i specysłach żydowski h. 

Wielkie zaniepokojenie — jak dorosi jedno 
z pism wiedeńskich — zapanowało wśród członków 
klubu libsralnego w ssjmie węgierskim. Oto przeszło 
czterdziestu z nich c$wiadczyło przed kilku miesią. 
cami, iż głosować będą przeciw p:zedłożeniu rządo- 
wemu o ślubach cywilnych i podęiseli nawet odpo- 
wiednią rezolucyę. Dziś atoli zmienili swe zdanie i 
ulegając naporowi większości klubu, postanowili gło- 
Bować za przadłożeniem. Na wiadomość o tem dwaj 
posłowie, Stefan hr. Karolyi i baroa Atzel, znani 
powszechnie jako wybo ni szermierze i strzelcy, 
oświądczyli, że każdego ztych posłów, który złamie 
dane słowo i popierać będzie przedłożenie rzą'łowe, 
wyzwą na pojsdynsk. Posłom więc tym tie pozo- 
Staje nie ionego, jak albo narsz'ć się na pojedynek, 
albo wystąpić z klubu liberalnego i głosować prze- 
ciw p'zedłożeniu, 

W „Skale“ st warzyszeniu katolickiej mło- 
dzieży rękorzielniczej wygłosi w niedzielę 7 b. m. 
odczyt p. t. „O prawach obywatelskich“ p, Tadeusz 
Dwernicki. 

Zmarli. W Żukowie pod Obertycem zmarł d. 
25 grudcia r. z. Antoni Dumański w wieku lat 76, 
diugo etni administ ator dóbr pozostałych po $. p. 
Waleryanie Dziednezyckim, słynoym swojego czasu 
konfederucie. — Konstanty Saski, urzędnik magi- 
Btratu, były major honwedów kampanii węgierskiej 
z roku 1848, przeżywszy lat 72, nmarł w Krako- 
wie. — Karol Husensuer, słynny ar hitekt wiełeń- 
pki, twórca Buryteatru, umarł w Wiedniu. — Sta- 
nisłąw Wolański, emerytowany kontr.l r pedatko- 
wy, umarł w Czerniowcach w 66 r. Życia. — Piotr 
Józefowicz, emer. starosta, umarł w Radowcach na 
Bukowinie. 

Stan powietrza. Term. — 19 o godz 8 reno, 
w poi. — 16° R. Barom. 778. Pog da. Mróz. 


Po rozprawie sądowej. | 

Obrońca (do oskarżonege). Cóż penie, zasiu- 
ż'łem na pańską wdzięczność, broniłem pana, jak 
rodzonego Syna! 

Oskarżony. A czy pański 
w kryminale? 


W szkole 
— Ty, słyszałeś, Grecya nie płaci swych długów. 
— A nem ktżą uczyć się jej języka dla rozbu- 
dzenia uczuć moralcych. 
— Koniec świata !! 


syn t kże jest 


Księgerna Gubrynowicza i Schmidt. we Lwo- 
wie dołącza do dzisiejszego numeru dla prenumera- 
torów z.miejscowych prospekt „Bluszczu* na r, 1894, 
wydany nakładem M. Gliicksberga w Warszawie. 


a r o 
Rozmaitości. 

— Sztuczne hodowle homarów. Wiadomo, iż 
wyspa Terre Nenv*, słynna ze swych sztokfiszów, 
jest tukże obfiią w homary. W Pot  Saunder, 
Frensch Shore, Bonne Baiv, poławizją się ons tak 
jak u nas raki. Codzienny połów w ciągu trzech 
miesięcy wynosi od 5 do 6 tysięry sztuk, które po 
ugotowaniu i stosownem przyrządzeniu wyprawiane 
gą na wszystkie strony Świata. 

Od pewnego czasu owe bajeczae połowy 
uszczuplają się jednak, a homary stają się dro- 
bniejsze. Polecono zatem komisyi połown na wy- 
spie Terre Neuve przeciwdziałać temu smutnamu 
objawowi. Pod kierunkiem uczonego dr. Harvay'a 
postanowiła ona zaprowadzić sztuczny wylęg. Spo- 
sób ten ucaje się znakomicie. Zakład sztusznej bo- 
dowli homarów powstał w zatoce Trinité na wyspie 
Dildo. Poprzednia już istniało tam sztuczne wylę- 
ganie sztokfiszów, wydające rocznie do 800 milio- 
nów tych ryb. Samica komara wydaje jaja zapło- 
dnione, tak jak kura. Po dzięciu miesiącach małe 
wylęgają się na  piaszczystem wybrzeżu i powoli 
przybierają kształty właściwe, 

Dla wylęgu w stnczuych hodowlach homarów, 
po złowieniu samicy, przed ugotowaniem jej, zbie- 
rają starannie jajka i wkładają do pływających 
inkubatorów, wynalazku p. Ni leen, gdzie pozosta- 
wiają je aź do wylęgu. Małe homary, ujrzawszy 
dzienne światło w skrzyniach, zaczynają pływać 
i żywić się, Nie mają one jeszcze skorupy i po- 


mama mma. mu a 
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Maga'zvo nowości 


kryte są Śliską i przeźroczysią skórą; apetyt mają 
olbrzymi, jeśli tu nis dostatczą odpowiednej ilości 
żółte”, wątrób rytich, posiekanego mięsa krabów i 
mąki, małe komary rzucają się jedne ta drugich i 
pożerają wzajemnie, Sztucznie kodowany homar dwa 


razy zmienią ekósę w ciągu pierwszych paru ty- 
godni Po tym czzsia wyrastają mu łapki i twar- 
dnieja skorupa. Urósłszy, zrzuca on ją raz jeszcza 


i przyodziewa nową. Po sześciu latach homar do- 
sięga pełnego razwoju; 1ajewa wówczas ol 25 — 88 
centymetrów długość. Dr. Haivsy od r. 1890 wy- 
hodował sztucznie 1509 milionów homarów. Próby 
sztucznogo wylęgu czyniono także wad wybrzeżsmi 
Bretanii i Korsyki, 

— Pomiędzy włóczęgami. Pewnemu Ameryk ni- 
nowi, podróżującemu po Niemczech, przyszła fanta- 
zys przepądzenin piętnastu doi powiędzy włóczęgami. 
Wrażenia swe ogłoził póź :iej w czasopiśmie angiel- 
skim „Century Magazine", 

Urzeczywistnienie ekscentrycztego zamiaru po- 
łączone było z rrzmaitemi trudnościami, Chcąc zs- 
ciągnąć się do bandy włóczęgów, trzeta posiadać 
zdrowie Żelażn*, umiejętu 86 przepędzania nocy pod 
golem niebem, żałądek niezwykłej strawności, skórę 
zahartowaną na wszelkie ukąszenia i nos, «noszący 
dzielnie nejprzykrzejsze wonie. 

Na pozór cała ta wyprawa nie miała nie yo- 
ciągającego, ale w zamien była pouczająca. Cyfcy 
statystyczne, utładana przez urzędników ministe- 
ryvlnych, dają się tłómaczyć rozmaicie i nie wy- 
jaśniają nam bolesnych zaga!ek, wymytsjących się 
z pod nuj ciślejszych i najbardziej skomplikowanych 
ra' bunkó s. 

P Józ'f Flint (tak sę zwie ów esscentryczej 
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siada ubywastel, mio lmający stałego zamieszkacia, 


[gu dwóch du: uzyskały austipackie kredyty 


ule jeżeli dochody płyną obficie ceus ta: włóczędze | zwyżkę b zł. « węgierskie T zł. Odpowiednio 


nigdy nie wydaje się za wielką zw du.ument, js- 
dnający przychylność žan arinów w csłem poństwie 
zjednoczonych Niemiec. 

W oberży podróżnik am:sykuński zdziwiony 
zastał przyzwoltem zachowaniem się większości obe- 
cnych. Czuł się cokolwiek upokorzonym swymi łach- 
manami, gdyż poprzednio, chcąc odwrócić od siebie 
podejrzenie, posunął się cokolwiek zu» drleko w ni- 
szczenia swego kostyumu, W Niemcze'h żabr..cy 
nie mają zwyczaju budzić miłosierdzia przechodniów 
okazywanienm swej uędzy; owszem przyzwoitym wy- 
glądem starają się usprawiedliwić opinię, Że są ro- 
bctnikami bez zaję ia. Mło!zi ludzie pomiędzy wió- 
częgami trafiają się bardzo rzadko, a »7 ciągu całej 
wycieczki p. Flist miał sposobność raz tylko spotEeć 
kobietę. Byłnto sześćdziesięsinietnia wegere, która 
bez wysiłku wypijała duszkiem butelkę wódki i ten 
slEcholiczny tryb żysia służył jej wielce. Większość 
tych ludzi, uchodzących za robotników bez zajęcia, 
jest w wieku podeszłym a przekroczyła przynajmiej 
trzydziestkę, Prawie wszyscy odsłużyli trzy lata w 
wojsku i otrzymali w dzieciństwie wykształ enie 
szkół początkowych. To teź pod:óżują nie iiat zej, 
jak z książką w jednej kieszeni, a butelką wódki 
w drugiej. 

Włóczęgi w rozmowie pomiędzy solą tytułują 
się „bracie“, chociaż koleżeństwo rie należy dv ich 
cnót. Podróżni< amerykański, chcąc wypróboweć 
szlachetność swych towarzyszów, zwiaczł się nieraz 
z prośbą do tych, którzy mieli znaczne dochody, 
o pożyczkę paru groszy ra kawę, Zawsze spotykała 
go odmowa, a w dodatku uwaga, Że, jeżeli me um e 


Amerykanin), zanim urzeczywistnił swój zamiar, od- | wyzyskiweć miłosierdzia preechsdnió*, ;owinienby 
był koufarencyą z dr. Bs.thsłdem, którego prace są | zmienić zajęcie. 


głośne w Niemcze'h. Sławny ekonomista rachuj*, iż 
liczba indywidnów, aresztowsnych co rok za włóczę- 
go two w obrętie państwa niemieckiego, wy.osi 200 
tysięcy, z tego 100.000 przypada na włóczęgów bez 
zajęcia, 80000 na rebctaików, szukających nepróżno 
zajęsia i 20.000 na Żżebeaków., 

Klasyfikacya ta jest zanadto ogólna, by mogle 
byt dokładna, Nauka zmienia się w romans, ilə ra- 
zy zapragnie wp:owadzić ścisłcsć matematyczną tam, 
gdzie, chcąc ją zyskać, trzebaby przeprowadzić sotki 
tysięcy badeń. 

Jeżeli cyfry st.tystyki urzędowej n'e kudzą 
zanfania, tem mniej wartości meją zeznania samych 
intorerowany: h. 

Żaden zwlóczęgów nia miał o hoty zroznmieć, 
iż chodzi o dostarczenie sutentycznych materyałów 
do trtykuła w „Century Magazine“ i nia tył łako- 
my na zsBzczyt zostania pośrednim wspól, ra owni- 
kiem jednego z najbardziej interesujących przeglą- 
dów amerykańskich. 

W przekonaniu, iż nie meżna wydobyć praw- 
dy od indywidnów, które, z racyi swej prof=ay , do- 
patrują wszędzia ageatów policyjnych, pan Flint po- 
wziął heoiczne postunowiezie i.. został sam włó- 
częgą. 

Przebranie autora artykułu „Century Maga- 
zine* przyniosłoby zśszczyt a*terowi w melodrama- 
cie. Jego kostyum umiejątnie podziurawiony i nie 
ogolona brola, byłyby same starczyły do obudzenia 
lite i przechodniów Mimo to nia mógł odważyć się 
żebrać na xlicach Berlina, gdźie mieszkał przez 
lat dwa i z łatweścią mógł być poznany. Wolał 
co pręlzej udać się na dwcrzec kolejowy i kupił 
sobie bilet klasy czwartej do Magdeburga. Za to- 
warzyszów podróży miał wędrownego muzykanta i 
dawnago robotnika nazwiskiem : Karola,* który od- 
dawna porzucił zr.cę i wolał Żyć z charn ści pu- 
biieznej, 

Rozaowa zawiązała cię wkrótce i włóczęga 
z piofuByi zainteresował się niezmiernia przygo- 
dami swego kolegi z Ameryki. Po pawnym czasie 
ofiarował mu sxe usługi i do tarczy? cernych 
wakazówek, jak przy mały:h wydatksch można od- 
nosić korzyści z podróży, bez zwrócenia ns sieb e 
oxa policyj. 

W Niemczech zdarza się rzadko, by włóczę a 
musiał spać pod odkrytom niebem. Znaleźć przy- 
tu'ek bywa w ogóle nie trudno. Trudność polega 
jedynie w wyborze, W najmniejszych miastach 
włóczęga jest pewny, iż znajdzie zakłąd, w którym 
filantropia municypalna cfiaruje mu obiad, łóżko i 
śniadanie dnia nestępnego, 

Jednuk tylko w ostateczności decydują się 
włóczęgi niemieckie puksć do tych instytucyi, wzo- 
rowanych ra angielskich „workhouses". 

W tych echronieniach, na pozór tak  gośsin- 
nych i bezpłatnych, istnieja brzydki zwyczaj, iż 
wymagają od przybysza kilkunastu godzin prasy, 
a w oczach wszystkich, szanujący.h się włóczęgów, 
praca jest wielkiem upokorzeniem. Przytnłki, po- 
zostają e pod nadzorem stowarzyszeń re'igijaych, 
nie w.magają podobaego poświęcenia od lułzi, 
którzy oddawna odwykli od wezelał iej roboty, Za 
bardzo skromną opłatą dają tam p dróżnemu łóżko 
des czys» i zdrowy posiłek, Włóczęga z profesyi 
byłby skłonny korzystać z tych zakładów, z.łożo: 
nych celem przyjścia z pomo.ą rieszczęśliwym ro- 
botmikom, szukającym naprawdę reboty, lesz utczy- 
muje, iż pozostawiają mu w nich za mało wolacści 
osobistej Włó.zęga zawodowy nie lubi przedłażać 
sweg? pobytu w domu, gdzie śpiewają hymny od 
rana do wieczora, gdzie nie można dostać wódki 
i gdzie żądają papierów legitymacyjnych. 

P. Flint, nie wziąwszy paszportu, Rie śmiał 
prosić o schr. n'enie w tego rodzaju przytułku i po- 
przestał tylko ma obiedzie, Za piętnaście centy- 
mów ofiarow.n» mu posiłek, z którego był bardz» 
zadowolniony. Następnie wyszedł ze swym przyja- 
cielem Karolem, który zaprowadził go do oberży, 

W Niemczech jsst wiele miast, w których 
włóczęgi nie mają swych uprzywilejowanych hoteli. 
Oberża, jak krótko nazywsją tam tego rodzaju ho- 
tel, jest punktem zbornym wszystkich włóczęgów, 
którzy tam czują się, j.k n siebie w domu. Wła- 
ściciel zukładu zwykle był sam włóczęgą i do- 
starcza swym klientom cennych informacyi. Wska- 
zuje posterunki, na których człowiek, znający swe 
rzemiosło, może w parę godzin mieć niezły zaro- 
bek. Tym, którzy wolą eksploatować miłosierdzie 
osób prywatnych, komunikuje listę domów, w któ- 
rych spieszą z jednaką pomocą nieszczęściu uda- 
nemu i nęłzy prawdziwej. W jednym dcmu dają 
jeść, w drugim odzienie, w trzecim jałmużnę w go- 
tówce i t, d. 

Do tych wiadomości o osobach mi'osiernych 
przybywają jeszcze zazwyczaj informacya o odźwier 
nych. Niektórzy z tych cerberów nie odznaczają 
się bynajmniej miłym humorem, ale za pomo'ą kilku 
centymów dają się ułagodzić, JInteresowani na Żąe 
danie mogą także dostać spe yulny katalog z adre- 
sami, celem rozsyłania listów z prośbami, Ten spo- 
sób żabrania jest bardzo trudny, wymaga odrę- 
bnych zdolnośsi i bywa używany tylko przez małą 
liczbę włóczęgów. 

Właściciel oberży nie tylko jest żywym ` Boe- 
dekerem dla swych klientów, ale nadto zobowiązuj: 
się dostarczać papierów legitymacyjnych. Fabrykant 
falszywych paszportów ma stała zajęcie przy jego 
zakładzie. Ten kaligraf, uchodzący za mistr a w 
sztuce naśladowania najtrudniejszych podpisów i 
przykładania rieczytelnych pieczęci, bywa zwykle 
bardzo wymagającym i żąda znacznych honoraryów. 
Dwadzieścia marek — to suma, którą niezawsze po- 
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- Wrześniowski & Włodek 


W Stanach Zjsdnoczezych p. Fliut robił często 


podobne doświadczenia poiezeg włóczęgi z bandą ln- | 


dzi bez zajęcie, a nigdy nie odwoływał się daremnie 
do ich wspaniałomyślności, 


niemieckiego, bardziej lekcewsżącym Życie lndzkie 
i jest niebezpieczniejszym dla kas ognictrwałych i 


zegarków. Natomiast posiada instynkta n edoszłego | 


milionera, bniząne się przy lada otuzyi. Wstydzi się 
odmówić ko'edze filiżanki kawy lub kieliszka wódki 
i wzruszony preśb»mi ubosższego od siebis, zawszą 
gotów obdarzyć go sreb:ną monetą. 

W każiym poddanym cesarza Wilhelma drze- 
mie ukiy y Btatyste, który urodził się z piórem z» 
uchem i okularami na nosie. Tą namiętność do ba- 
zgranin skom;likowanych odnajduje się nawet tam, 
«dzioby istnienie jej najmuiej można przewidywać. 
Jeżeli utrzymywanie książek rachunkowych można 
kiedykolwiek uważać za zbytek niepotrzebny, to z 
gły pozwalają sobis na niego 
ludzie żyjący z ofiarności publicznej. 

Z rachunków tego rodzaju p. Fliat utworzył 
sobie pojęcie o doshoda.h włószęgów Jeden z nich 
np. zarobł około 80 m. w ciągu miesiąca. Nie ma 
w tem nic n.dzwyczajnego, gdyż pewien żsbrak w 


Magdeburgu, gdzie bawił p. Flint, w ciągu tygodnia | 


na ulicy Drezjieńskiej zebrał 40 m. Wprawdzie 
włóczęga ten mówił nieżle po angielsku i eks. loato- 
wal szcz drobliwość turystów ameryksńskich. Wobec 
tego nikt nie ma prawa peadawąć w wątuliwiść pe- 
Żytku z nauki języków obcych. 

Podług obliczeń p. Flinta dochody dzienne 
przeciętnego włóczęgi wynosza od >» do 5 marek, 
nia licząc pożywienia, które zawsza łatwo można 
otrzymać w naturze. Czasami bywa nawet za wiele 
zapasów Żywności, lacz dzięki licytacyom, ztóra że- 
bracy urządzają ;omięłzy sobą w oke:Żach, rów:o- 
wsga w tym kiirunku bywa zaws'e przywracena, 
Za 2'/, faniga ws,ółyracownik Century Magazine 
nabył na t»go rodzaju liuytacyi w Mii aterze łokcic- 
wej długości kiełbasę i pół bochanka ch'eba. "V Ha- 
nowełzą asystowsł ogólaej likwidacyi, w której 
słóczęgi pozbywuli sę nabytków, przyniesisnych 
z pewceg» miasta, zianago z miłosierdzia mieszkań- 
ców. Surduty i kamizelki spadały w cenia do 50 fe- 
nigów, przeciwnie dolne części ubrania były bardzo 
poszukiwane, a względnie najwyższa ceny płacono 
za książki. ~ 

Nie tak nie sprzyja rozmyšiąani.m filozch- 
cznys, jak noc s,ędzonu w pust:j szopie, W pe- 
wnej wsi, glzie istniała tylko jedna oberża, właści- 
cielka zakładu, w słusznej obawie o swe zegarki, 
odmówiła przyjęcia na n ce włóczęgów i zapropono 
wala im, by za ogłstą piętnastu fsnigów przespali 
się w sąsiedaiej szopie. W |„ółoccnych Niewmczenł 
noce bywają zirane w prłiwie kwietni. i gły acn 
uie przybywał, trwa:zysze p. Flinta zaczęli u *zia- 
lać sobie wzajemni» spostrzeżeń i robić zwierzenia. 
Jeden p zyznaw:ł, Że zgubiła 50 namiętność do 
wódki, drugi zapewniał, że był leniwym od urod e- 
nia, lez wcgóle ludzie ci nie wy'awsli się vieza- 
dowolnieni za swego lesu. 

— Kiedy pracowałem — mówił jelaa z nich — 
zarabisłem zalelwie dwadzieścia marek tygodeiowo, 
dzis zarabiam trzydziiś:i bez Żadnego wysiłku 

Współpracownik Century Magazine nadmiscił 
delikatnie swo. u Koledze, iż wówcz.s miał zapewne 
swój dom i nie potrzebował sypiać Czasami na Swie- 
żem powietrzu. 

— Dom! łeżko! — odrzekł z pogardą włó zęg , 
ale zapominasz, iż, by mieć te zbytki, trzeba hyło 
pracować, a za tę cenę wszystko jest za drogie. 


Głosy publiczności. 


Dalsze ofiary na kościółex w Hołoskowie. 
Pozostało zł 1784 rt. 66. Złożyli ksiądz Jastrzęb- 
ski ze składek 064, kasa miejska w San.borze 10, 
Stankowski z Czunołozisc 1, Hortenzya z Jakob- 
szych 2, z»ierzchn $ó gm nna Zaleszczyki 6, magi- 
strat Wieliczka 5, aptekarz Larkau z Gdowa 1, 
Wydział powiatosy w Samborze 10, ksiądz Łaś 1, 
Marya Chwal bóg 3, ks. Kniaszyyski 226, czytelnia 
Beedtowska w Ottynii 4:58, Kornel Ujejski 8, dr. 
Sysak 1, urząd gminny w H rodence 5. Razem zł 
1842 ct. 8. Czerem'hów dnia 31 grudnia 1898 r. 
Ksiądz Paweł Jastrzębski, prezes komitetu Fran- 
ciszek Piechowski, skerbnik. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 3 stycznia, 

(Z) Renty austryackie i węgierskie stały 
się dziś najpopularniejszym papierem na ter- 
gach niemieckich. Odbywają one teraz formal- 
ną wędrówkę za granicę, a w zamian za nie 
napływa do nas gotówka, przez co kurs monet 
złotych stale się obniża. Napoleondory notowa 
no dziś ra 9.88, 100 marek niemieckich 60.85. 
Ażio zatem złota ponad relacyę wynosi obe- 
cnie już tylko 8'/, pret., a kilka miesięzy temu 
wynosiło ono jeszcze przeszło 6 pret. Z rent 
podrożały dzis: wspólna o 40 ct., austryacka 
złota o 25 ct, węgierska zaś o 50 et. Równie 
ożywiona spekulacya, jak w rentach, odbywała 
się dzis w kredytach. U kapitalistów berliń- 
skich wywołała wiedomość o wysokości zy- 
sków osiągniętych przez instyttcye wiedeńskie 
przy korwersyi uczucie zazdrości. Składają oni 
jednak broń przed kredytami, które zawsze tak 
zawzięcie atakowali i dziś operują na ich zwyż- 


kę namiętniej, aniżeli tutejsi spekulanci. W cią- 


Luwów 


(obokiKaplicy Boimów). 


Włóczęga tmerytański | 
jest daleko grożniejszym dla społeczeństwa ıd kol-gi | 


ulica ETalicka liczba 4 


do tego poszły w górę wszystkie iuna walory 
bankowe. Jednem słowem go:ączka spekulacyj- 
na przybiera wielkie rozmiary, a podaietą ins- 
małą do niej jest zniżenie się stopy procenio. 
procentewej na wszystkich targach. 

Ostatuie nctowania : 

Kredyiy ausis, 352—, węgierski: 42425, 
Anglobeuti 158:60, Uniouy 259'—, Bankveva:ny 
126—, liaderbsnki 26280 Ludwiki 21650 
Ozerninwiwakie 268-—, Elbsthala 24250, Ronta 
papierowa 9886, uwrebrua 98'15, austryacka 
slote 11870. 4, austr. renta wal. kor. 96-75, 
wsgiar:ka złota 11710, 4, wsgierska renta 
wal. kos. 95'10, dukat 5'86, 20-iranEówka 9-88—, 
marki 1215, rable 1321/4. 


telegramy „Przeglądu“ 


, Rzym 5 stycznia (pryw.) W mieście pa- 
uuje ogromne wzburzenie, Coraz na innym 
placu gromadzą się tłumy, krzyczące: „Precz 
z Fraac,ą! Wojna! Wojna!“ W pobliżu pa- 
lacu ambasady francuskiej ustawiono oddział 
żandarmeryi, aby nie dopuścić do demonstra- 
cyi. Wzbur enie powstało xa wiadomość o u- 
wolnieniu przez sąd francuski morderców robo- 
|tników włoszieh w Aigues-Mortes, a spotęgo- 
walo się w skniek powtórzecia przez tutejsze 
dzienniki doaiesi*nia Giornale di Sicilia, jakoby 
Frevcuzi przygotowali w Bisercie (w wojen- 
nym porcie w Tunisie) silną eskadrę i cały 
korpu; wojska, aby wylądować na Sycylii i ze- 
jąć tę wyspę. Spodziswano się, że organ Cri- 
spiego Riforma zaprzeczy tej wiadomości, lecz 
to sią mie stało, natomiast doniosły dzienniki, 
że rada gabinetowa uchwaliła powełać rezerwy 
z roku 1869 i najpóźniej do 8-go stycznia zgro- 
madzić ne Sycylu 60000 wojska. Takiej sły 
vie potrzeba na u:pckojenie wyspy, stąd więe 
| lud wysnuł wniosek, że istotnie grozi obca in- 
wazja. Dowódzca siły zbrojnej ra Syeylii po- 
twierdza w swym raporcie, ża bunt kierowsny 
|Jest zewnątrz. Z Lombardyi i Sabaudyi do- 
noszą o wybuchu gsallofobii Mobilizacya re- 
|zerw jest utrudniona z powodu przerw na ko- 
| lejach, zasypanych śŚuiegiem. 
| Paryż 5 stycznia (gryw.) Byłego mini- 

sua Buhąuva (cdsiadującego więzienia za Pa- 
nsmę) nie uwoiniono do umierającej córki, 
ani na jej pogrzeb. Z tego powoda dzienni- 
ki ostro a'aknją ministra sprawiedliwości 

| Petersburg 5 stycznia. (pryw.) Cholera a- 
|zyatycka, pomimo silnych mrozów, szerzy tię, 
Ww Skutek czego zamkuięto tu niektóre zakłady 
nactkowe. Epidemia ta wybuchła także w 
| Wilnie, Twerze, Moskwie i Niżnim Nowogro- 
dzie, pojawiła się także w Króle:twie Polskiem. 
Komit:t rosyjskiej wystawy, która latem ma 
ji odbyć w Niżzym Nowcgrcdzie, otrzymał 
od rządu po!ecen s zastsnowić się, czy mie le- 
piej byłoby odro zyć wystawy. 

Berlin 5 stycznia. (pryw.) -Powstanie Mu- 
rzynów w Ks»meran'e wybuchła csitatziego 
dnia r. p., jet o wiele poważniejsze, niż z ra- 
za mniemamo. Niemców zabito, albo zmusza- 
uo do ucieczki na jedyną fregatę, arsenał zra- 
howauo, budynki spalono. Cała ludność, na- 
wet kobiety, chwycity za broń. Kolonia jes 
w rękag i Marzynów. ZA K loauii wysłzao dwa 
ogręty z morską riechotą do Kamerunu 
(Jess to już drugia powstanie Ea zeruńskich 
Murzynów w ciągu lst dziesiącin. Przyp. Red. 
| Przeglądu). 

Wiedeń 5 s yczniae, Polit. Correspondenz 
z wyźszsgo U.OWaźziania zaprzecza jak najka- 
tegoryszniej pogłcsoe, jakoby w tym roka mis- 
ły się cdbyć w Anstryi wielki» manewry zi- 
mowe. 

Skutkiem raizwyczsjaego zimra zakoń- 
czono łowy dworskie w Miirzst gu o jedsu 
dzień przed nsznaczonym terminem. Cesarz 
z calym orszakiem powrócił wczoraj wieczorem 
do Wiednia. W powrocie z dworca kolejowego 
do zamka zderzył się niemiży wypadek. Jel8a 
z koni zeprzężonych do pow. zu Monarchy upadł 
i złameł nogę, Cesarz muaiał się przesiąść do 
nestąpnego powozżu dworskiego. 

Praga 5 stycznia. S jm czeski na wozo- 
rajszem pos'edzeuin p zeprowa izil w pierwszem 
czytaniu dyskusyę nad k lku wnioskami o za- 
siiki dla ludaości roloiczej cierpiąc:j nędzę, 
Jedea z tych wnioseów, d.magejący się sub- 
wencyi zmiliora reń'kich, postaw ła szlachta 
tzeżk9, e motywoweł go ks. Fryderyk S:hwar- 
zanbery. Mowę ts. S hwarzenbarga nagrodzono 
huoznymi oklaskami. 

Nastęypnis motywował «r. Scholz imie: 
niem stercczechów wniosek o uregulowania 
sprawy używania cbydwa jązyków krajowy h 
w urzędach, zaś p Vaszaty motywował 
wniossk młodoczechów o utworzsnie dla Czech 
odrębaego najwyższego trybunału. Za gwałto- 
wne wycieczki przeciw prezydentowi najwyż- 
s.ego trybunsłu p. Stiemayerowi wezwał msr- 
szsłek Vaszatyego do posządku i zspowiedział, 
że odtąd motywa każdego wnioska muszą być 
przedłożone mu ne pi'mie. 

P. Vaszaty wniósł rastęrnie interpela= 
cyę. w kturej zwiósił się do namiestnika o wy- 
jaśnierie, na jakiej podstawie dyrektor policyi 
praskiej w rozmowie z pewnyra dziennikarzem 
wisdeńskim (powiadał szczegóły o morderstwie 
Mrwy i o „Om'adinie*, jakkolwiek sprawy te 
znajdują się je zcze w stadyum śledztwa. 

P. Dworzak p'stanił wai:sek, ażeby 
„rzy zawerciu trastatu handlosego z Riya 
uwzględnio: o interesa rolnictwa, 

Petersburg 5 stycznia W tutejszej radzie 
miejskiej poruszono myśl urządzenia w r. 1908 
wyst wy Światowej w Petersburgu. 

Palermo 5 stycznia. Wozoraj ogłoszono 
dekret królawski zaprowadzający w całej Sy- 
cylii stan oblężenia. Jenerał Morra di Lg- 
vriano mienowauy zostal nadzwyczajaym ko- 
misgrzem królewskim i dano mu bardzo ob- 
szerne pełnomocnictwo. 

Przywódzcę tajnego stowarzyszenia „Fasci 
dei Lavoratori“ dezutowanego De Felica zła- 
pano wczoraj na gorącym uczynku podburza- 
nia ludn $ci do buntu. Uwięziono go bezzwło: 
oznia i w 'rożono przeciw niemu śledztwo. 

Wiedeń 5 styczeia. Dzisiejsza Wiener Zei- 
tung og'asza ustawę o utworzeniu majcratu hr. 
Dzieduszyekich. 

Rzym 5 stycznia. Oprócz zarządzonej przed- 
wczo'aj mobilizacyi 12.000 żołnierzy, zarządził 
minister wojny wczoraj mobilizacyę dalszych 
12000. Mobilizacya ma być uszuteczniona do 
9 stycznia. W tym dniu wsiądą żołnierze na 
okręty i odpłyną bezzwłorzaie do Sycylii. 

Petersburg 5 stycznia. Giers ma się już 
znacznie lepiej. Lekarze mają nadzieję, że nie- 
bawem przyjązie on zupełnie do zdrowia. 


8 


|. Paryż 5 stycznia. Prezydent sądu przy- 
gięgiych powołał adwokata Labori na obrońce 
z urzędu w grocesie Vaillanta. Labori mis 
przyjął jednak obrony, tłómacząc się tem, że 
ae ma już czasu na studycwanie aktów pro- 
ce-u, kióry nazaczono na dziś. 

Lima 5 stycznia. W sporzs granicznym 
między rozublikami Peru i Ekwatorem nun- 
cyusz ofiarował pośrednictwo Papieża, uatych- 
Yaiaru Brzyjeto przez Peru. 

Peszł 5 grudnia. Minister Plener przybył 
tu wczoraj. Dzieunik Ungarpost douosi, że 
dziś rozpocznie się konferencys między p. 
Plenerem w Wekerlem i obejmować będzie 
cały program akcyi, celem zupełnego przepro- 
wadzenie regulscyi waluty. 

Cieplice 5 stycznia. Tutejsza Rada miej- 
ska zam anowała jednogłośnie ministra Baqus- 
hema obywatelem honorowym. 

Tryjest 5 stycznia, Oi kilku dni szaleje 
tu straszny wicher t. zw. „Bora“. Przytem 
panują niebywałe mrozy. Parowiee „Grutz* 
z Ragszy rozbil się koło Ankony. Zasłogę u- 
ratowae. 


AA m 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 5 etycznie 1894, 
HOTEL ZORZA. A. Zaleski z Podolę rosyj- 


skiego. M. Komarniski z Jarosławia, Hr. J Tarnow- 


ski z Byszoxa, Hr A. Cetne: z Podkamienia. Dr. 
J. Dakiet z Przemyśla. Ant. Cielecki z Porcho- 


Stan. Gniewosz z Kontów, 
Drohowyża. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hrabia Tyszkiawiez 
z Kolbuszowej, Hs. Rumerskirch z Żółkwi. Dr. Wai- 
derf:lą z Suczawy. Dr. Se hner z Suczawy. Bosha- 
newski z Przsebiszan. Dr. Dzużbacki z Zasania. Lin- 
dner z Wiądnia. Lewaalowski z Rsklińca. Moraw- 
ski z Hruszowa, Dr. Trzeie:igcki z Wiedaia. Dr. 
Iszrzyc”i z S.noks, Krzyżenywski z Ottynii. Sło- 
nocki z Zadurowa Dr. Czaykowski z Przemyśla. 

HOTEL FLANOUBAJL K. Wiktor z Zarszyne. 
W. Gutska z Sądowej Wiszni, H Müller z Zimnej 
Wody. B Schwager z Poduołoczysk. E. Sturm z 
Rosyi. S Maurer z Wiednia. K. Jakubowicz i Zery- 
glawicz z Bukowiny. 

HOTEL VICTORIA L Bastgen z Tarnopola. 
P, Żurowski z Tar;opzla Dr. L, Heyne za Złoczo- 
wa. S. Löwy z Budapesztu. 
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Nadestane. 


Um$ryks te nie pochodzi od Retakeyi, nie bisrze też 
cas ss Bichie s» nig Żaduej odpowiedzialności, 


< = — 
Nowości 
z konfesi. cyi damskiej 
materye wełniane i jedwabne na suknie dam- 
skie w wielkim wyborze i najtaniej polaca 


acazyn Żchayerów 


we Lwowie nl. Karola Ludwika 3. 8164. 


Spacyalista chorób seóraysh | waneryczn:ch 


Dr. *szimerz Podlawzki 


SU mieszka obecnie ulica Chorążczyzny l. 16. "IQ 
1—8 Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—%. 2794 


Specyalsta chorób skórasch i wenerycznych 
Dr Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętr». Ordynaje od 
godz. 11—12 i od 3—5. 2521 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Marjan Hlavvranek. 


b lekarz kliniki Hofratha Kahlera we Wiedniu, letarz 
szpitala powszechnego, mieszka plac Kazitulny l. 2 I p. 
(nad sklepem p. Knauera). Orżynuje od 3—5 


Ri. „JONASZ 
dem baxkowy i kantor wymisnay 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
a kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety pn najdokładniej- 
szym knrsie dziennym. 


P WO WL EE = 

na 3% losy austr. Zakłada kred. ziem. II 
em. po l złr. 50 ct. wraz ze stemplem Główna 
wygrana 100.000 koron Ciągnienie 5 stycz- 
nia 18941 r. i na £, węg. losy hipoteczne po 
1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. Główna wygrana 
100.000 koron. C'ągnienie 15 stycznia 1894. 

Uprasza sie o tesk. wczesne zamówienia, gdyż na 
dwe dni przed ciagnieniem dotyczące zlecenia. z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonana, 

Przy zamówie iach z prowincyi uprasza si; o do- 
łaczenie ż0 ct, na po:toryum. 


Rok założenia 1853. 

AYT NEED SEND e AAI 
AÑ GUST SCHELLENBERG i SYN 
GEY" dom %ankow; i kastor wymiany "Tag 
we Lwowie, kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
, wartościowe. 

Promesy do ciągnienia 2 stycznia *. 1394 na 
losy kredytowe po Š zł. wraz ze stempiem Główna 
wygrana 300.000 koron i na wiedeńskie losy koma- 
nalne po 3 zł 75 ct. wraz ze stemplem. Glówna 
wygrana 400.000 koron. 

Wyda. nictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata resna xl. 1'50, na prowincyi zł. 1°80. 
= a; poż kde 

twa + < a a aa a ZYOTE aiaa] 


Lwów dnia 5 stycznia. ( Izby handlowe). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł, m. k. 21450 do 217:50, Kolej Lwuw.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. 260.— do 253*—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 360— do 370:—. 

Listy zastawne za 100 zł: Banka hipot. gal, 
56'|, łosow. w 40 lat. 10070 do 10140, 5%, z 10%, prem, 
109:70 do 11040, 4'i," los. w 50 lat. 100— do 10070. 
Banku krajowego 1,7, los. w A1 lat. 10050 do 101.20, 
Banku krajowego 49, los. w 57 lat. 97:30 do 98.—, Tow. 
kredyt gal. ziemsk. 4”, (I. emisya) 98:40 do 93:99. 4", 
los. w 41%, lat. 98.20 do 98:99, 4°/, los. w 56 latach 98:20. 
do Poz los. w + lat. 100: — do B 

d igi za 100 zł: Galic, funduszu propinacyjnego 
4", 97:40 do 93'10. Bukow. funduszu propiinanyineza 55 
101:50 do 102'20. Kom. banku krajowego 57, w. a. II. em 
108:30 do 103:—, Pożyczki krajowej 6, 105— do —— 
4'|.9, 100'-- do19070 4°, zroku1891 93 — do 9670 4%, 
z roku 1898 9610 do 9680, E 
Monety. Dukat cesarski 5'84 do 5'94. Napoleon- 
dor 982 do 9:93. Półimperyał 1010 do —.—, Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.31—do 1.33:—, 150 ma- 
rek niemieckich 60:60 do 61:20. 
PD CZES 


Wiedeń dnia 5 stycznia. (godz. 11 w poładu.) 


Kradyty 853 —, kred. węgierskie -——, Angiob. 
151.25, Uniory —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
dərbanzi 254.—, Akoyə tytoniows —,— Stasta- 
bahny 309.—, Lombardy 108.50, Elbethare —.— 
Renta. papierowa —.—, Renata węg. 40/, kor. —, — 
Renta węg złota 40/, —.—, Alpiny —'—, Marki 


60 83 Leay tur, —  —. 


poleca świeży transport kaloszy rosyjskich, peters- 


burgskich. Parasole w 


wielkim wyborze, po cenach 


najumiarkowańszych. 


" 
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74) 
BLADA DYANA. 


POWIEŚĆ 


przez 
JULIUSZA MARY. 
(Ciąg dalszy), 

— Zgoda. Lecz w tazim razie, jeżeli on 
ia niewinnym, to ktoś inny popełnił to za- 
ójstwo i ja go odszukam. 

P. Montaiglon nie mógł powiedzieć nic 
więcej. Zresztą, równie jak Bartoli, rozumiał, że 
wyjawienie okoliczności śmierci Jerzego d'He- 
ribsud równałoby się obwinieniu Maryi o nie- 
wiernosóć.. Dla dzieci byłoby to zhańbieniem 
maiki. 3 

' Antonio powstał, by się pożegnać. 

— Zanim odejdę -- odezwał się — miech pan 
pozwoli mi raz jeszcze prosić © wydanie mi 
aktów sprawy. 

— Nie, nie udzielę ich panu. 

— Przynajmniej — choć dziwaem mi się 
wydsje, aby urzędnik protegował Bernarda — 
może pan zechce pokazać mi fotografię, którą 
Fi kazał zdjąć z niego ;jrzed oś$mnastu laty. 

rzypatrzę się jego rysom i jeśli go apotkam... 

— Dwudziestoletni 
fizjonomię... 

— Człowiez nienawidzący miewa zazwyczaj 
oczy dobre .. : 

— I tego odmawisra panu.. (Cel, jaki pan 
sobie wytknąłeś, uważam za niebezpieczny. Nie 
powinienem ulatwia panu drogi.. 

— Owszem, dzienniki pomiescily ten por- 
tret. Może więc będę mógł wystarać się choć 
o jeden egzempiarz. Tym sposobem obejdę się 
i bez ostatniej grzeczności, o którą pana pro- 
silem. 
` — Pomieszczone wtedy portrety mało były 
podobne... Wątpię, by mogły one posłużyć panu 
de czego. . 

Antonio skłonił się i wyszedł. 


przeciąg czasu zmisnia 


Drobne ogloszenia zwyżłym 
drużiem L./, ct. od wyraza tin- 
stym zz drakiem 3 ci- 


I. F. M. Głucha 


b. elev - asystent kliniki wewnetrznej 
Prof. Korczyńskiego, b iekarz 
a ep) saa) Szpitala dła dzieci Prof. 
,Jakubowskiego i ua oddziale 
chirurgicznym Pref. Oboiińskie- 
j go w Krakowie, wieloletni 


lekarz zakładowy w Rabce | 


w zimie ordynujeę we LWOWIE | 
al. Jagiellonska Nr. 10 (Rej- 
tana 2), od 3—5 popołudniu. | 
Dla ubogich tezpłatnie od 8V, do 
9'|, rano, 8291 B-lu | 


Urzędników prywatnych, ołicyali- 
stów, kasyerów itp. umieszcza tylko biuro 
wywiadowcze Doboszyńskiego Lwów, Ha- 
licea 21, 517: 947 

Ogrodnika kawalera ns wiki poszu- 
kuja zaraz obszar dworski Podolica p. 
Rożnów. Zgłoszenia przesylać z odpisem 
świadectw. Nieuwzględnione zostauą bez 
odpowiedzi. t 107 2-3 

Ładne nueszka1e z meblami dla W. 
Pp. posłow, Łyczekuwsea 15. Salom i 
l pokój Łyczako «ssa 15. 117 2-4 


Woda fioikowa 


Twarz odświeża, wybiela i wydelixatnia. 


Mydło kosmetyczna 


Antilentiia. 


Walentin 


B zl, pół zł. 160. 


dzo panom wdzięczny. 


Stanowcza odmowa P Montaigloa zanie- : Bernerda. Wszyscy zebrani byli 


PEZFCIĄD z dnia 6 stycznia 1894 


u aranz 


w salonie. 


pokoiła Aatonia. Liczył on wiele na informa- | Bartolemu wiele zależało na wiadomości, jak 
cye sędziego, tymczasem zawiódł się. Powziął | daleko młody człowiek zaszedł w swych poszu- 
teź ku niemu urazę. Zrozumiwł teraz, że przed- | kiwaniach. Od czasu też do czasu zapytywał o to. 


sięwziął zadanie trudne, gdyż, jeśli wypadek 


nie przyjdzie mu w pomoc, jakim sposobem | 


odszuka człowieka, ukrywającego się pod na- 
zwiskiem przybranem? Zły, pochmurny i wię. 
cej nieprzychylny dla r. botników, niż przed- 


— Uóżeś odkrył? — zapytał. 
‘Antonio opowiedział swą wizytę u p. Moa- 
taiglon. r 
Bartoli słuchał z głębokiem wzruszeniem 
i cdetchnął swobodnie gdy się dowiedział, że 


tem, powrócił du swych obowiązków w kopalni. | cała wyprawa zawiodła, sędzia bowiem sta- 


Upłynęł» dni kilka. 


nowczo odmówił wydania aktów. Ale zanie- 


Fewnego wieczora otrzymał z poczty gruby | pokoił się znowu, gdy Antonio dodał: 


pakiet papierów. Zadrżał z radości. Po rozer- 
waniu koperty znalazł w niej dzienniki, które, 
aa zamówienie jego, księgarz w Mende spro- 
wadził z Paryża. 

W trzech ilustracyach pomieszczony był 
portret Bernarda z krótkim opisem zbrodni. 
Duiączony jednobrzmiący rysopis mu iał być 
dokładny, ponieważ był zazkomunikowany przez 
sędziego śledczego. Aie jak uajczęściej się zda- 
rza z portretami wykonanemi pośpiesznie i w 
ostatniej chwiii, wszystkie one różniły się tak 
dalece, iż możua je było wziąć za wizerunki 
trzech niepodobnych do siebie ludzi, x 

— No, nie wiele z tego dywiedziałem się!— 
zawołał z gniewem. 

Sshowai papiery do szufladki stolika, zam- 


knal ją pw klucz i włożył go do kieszeni. Nie 


stracił jednak nadziei, nie był bowiem czło- 
wiekiem zniechęcającym się za lada niepowo- 
dzeniem. Zum;ślił się tylko i usiłował nakre- 
SJić pian postępowania. 

Mieszkał w wiosce Prades, gdzie nająl 
mały domek i prowadził gospodarstwo własne. 
Do Castelbcue, mimo uprzejmych i gorących 
zaproszeń Filipa, pragnącego wpływem towa- 
rzyskim złagodzić jego dzikość, udawał się bar- 
dzo rzadko. A gdy przybywał, ponury i niechę- 
tny, uciekał jak najprędzej i szukał samotności. 

., Pewnego dnia przybył do pałacu i przy- 
niósł z sobą otrzymane dzienniki i portrety 


Pierwsza krajowa fabryka obemiczno-kogmety. ena 


s J-.ER NTON O 


magistra farmacyi i chemika sądowego 
wə Lwowie, ulica Kopernika nr. 8 


File : w Krakowie w Sukiennicąch nr. 20, w Czerniowcach w Rynku nr. 2. 
Odszcz+gółnio:a ua wystawash krajowych i zagranicznych 10 me- 
dalami znsług 1 2 dypiomami uznania, u na wystawie wszechówia- 

towej w Antwerpii Dyplo.woii hunorowym za znakomiie 


wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumy, 
a mianowicie : 


skórę Usuwa piegi i żoito-brunatne plamy z twarzy. Cena 60 et. 
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem 
skutku i dobroci z antilentiia. Środek tn otrzymany « odowie 
żających substancyi usuwa w króikim czasie piegi, plamy wąćroiiane itd, nadaje 
cerze świetną biatość, swie.ość i delikatność. Cena 2 zł. 
najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
w'macuia i do wytwarząnią i porosu wiosów pobudza. sa” | 


PODZIĘKO WANIE. 
Wielmożny Górny Pilarski. 


Proszę rzy łxć mi jeszcze dwia flaszki wody i olejk: ks. Kneipga. Skutsk 
tej wady jest widoczny i ka dema mogę ją polse ć. Jestem więc sa nią bar- 


M, ŚWISTAK, c. k. expedytor i telegrafista. 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądz ki, pierzchnienie 
i łuszezenie skory, wygiadza zmarszczki i dołki ospowe. 


łagudnia wpłysa na naskórek, zapobiega pierzch= 
niemu rąk i twarzy, bardzo dokialne oczyszcza 


— Obejdę się bez jego informacyi akt sled- 
czych, gdyż dostałem portret zabójcy. 

Jak wspomnieliśmy, wszys:y byli zebrani 
w salonie. Dyana, siedząc w toielu, słuchała 
z wyrazem. twarzy, jak gdyby nie rozam ała, 
o co chcdzi; Klara 1 Filip epogląda'i na An- 
tonia i sikt nie widział, jak po ostatnich jego 
słowach Bartoli zachwiał rig 

— Ach, masz portret? — wyjąkał. 

— Mam ich nawet trzy — odrzekł Astonio 
z usmiechem, a ponieważ wszystkie niepodo- 
bne do siebie, nie wiele mi ułatwią poszuki- 
wanie. 

— Czy masz je z sobą? 

— Mam, gdyż chsisłem Klarze i Dyanis po- 
kazać twarz tego, który był sprawcą śmierci 
naszych rodziców. 1 

Wyjął dzienniki z kieszeni i rozłożył je | 
na stole. Wszyscy, nachyleni, przyglądali się , 
ciekawie. | 
Mimo niepodobieństwa, były jednak w tych | 


trzech twarzach rysy wspólne. Można było do- 
myśleć się czarnych oczu, wąsów, włosów, wi- 
dać było to samo szoio inteligentne, ale to. 
było wszystko. Doyóki Antonio nie będzie po- | 
dejrzywał Bartolego, nie przyjdzia mu do gio- 
wy, że to on był pierwowzorem tych portretów. 
To uspokoiło nieco biednego człowieka. | 

— (Człowiek ten, jak na zbrodniarza — ode- | 
zwał się Filip — ma oczy zbyt łagodne i wat- 


lindrze takie na żątania tudajemy. 


zepsutych, o le narzędzia u nas kupiono 


stoją do dyspczycyi. 
ata ogi i broszury o o rawi» roli 
nie wysyłamy. 


DRO 6 r 1ar 
Parowe Machiny rolnicze. 
Nasza wsz¿dzio uznena Orygina!ne Fowlera lokmoywy płu- 

gowe i pr yrządy rolniize pro se, ko s:ruujemy braz w wszyst: 
kich wielkośawoa tak, Że wszelkie gospodar'twa rolna znajdą u 
nas dla siebi+ slosowze maszyny Maszyny p ugow» o jednym cy- 


Użycane przyrządy własnej tabryki,  rekonstrucwane mem; 
cnasami tanio na sprzedaż. . Przyjmujemy również zamówieui: ne 
dobre wykonatie napra% i rzetelną dostawę orygiuwnych części 

Świadectwa o sotkkzeh ses ysb maszya w uży iu będących, 


za pomocą pary na Życze- 


pig, aby w tej głowie szlachetnej mogła po- 
wstać myśl zbrodnicza. 

— Ten człowiek nie może być zabójcą na- 
szego ojca — wtrąciła Klara. 

Bartolemu wystąpiły łzy na oozy. Dnsiło 
go łkanie, więc, by się nie zdradzić, wyszedł 
pośpiesznie. 

Gdy Antonio wieczorem znelazł się w swem 
mieszkaniu, zaczęły mu grzychcdzić do głowy 
rozmaite uwagi. Przypomniał sobie nagłe wyj- 
ście Bąrtolego i rzecz dziwna, zdawało mu stę 
teraz, że ta twarz, tak różna na trzech foto- 
grafiach, nie jest mu zupełnie obcą. Uderzyły 
go pewne wspólne rysy, których przedtem nie 
dostrzegał. Dla czego przyszły mu one na myśl 
teraz ? 

Bartoli, jak wspominaliśmy, zmienił się 
nie wiele i gdyby portrety były wykonane le- 
piej, nie ulega wątpliweści, że Amatonio byłby 
go poznał. - Przedewszystkiem oczy, nawest po 
wielu latach, zdradzają osobistość, Wzrok w góla 
nie wielkiej. ulega zmianie. Ale u Battolego 
właśnie ea najwięcej się zmienił, pokrył się 
mgłą mutkua, zsgasi. I ta zmiana włuśnis za- 
bezpierzała go od qodejszeń Antonia, który 
był zbyt młodym w r. 1872-gim, by mógł za- 
chować w pamięci dokładny obraz zabójcy swe- 
go ojca. 

Po długim namyśle rzekł do siebie: 

— Wpatrzywszy się dobrze, można w tych 
portretach znaleźć pewne podobieństwo do p. 
Bartolego. 

Ale wyrzekłszy te, uśmiechnął się, wzru- 


'szył ramionami i przestał o tem myśleć. Nie 


miał żadnego podejrz: nia. 7 , i 
Następnego dnia rano znajdował się w biu- 


— Przyszliśmy prosić o uwolnienie — od- 
rzekł Persillard — nie będziemy więcej praco- 
wali w kopalni. 

— Dobrze—rzekł -Kaufman obojętnie— mo- 
żecie zgłosić się do kasy,w każdym ozasie. 

—' Nie pilno nam. Otrzymaliśmy małą sukce- 
syę, która nam pozwoli żyć odtąd z renty. 

— Bukcesyę! — roześmiał się dozorca. Przy 
znajcie się lepiej, żeście kogo ograbili. 

— Jesteśmy ludźmi uczciwymi — odrzekł 
Porsillard- damnie. — Znają nas z tego wacalej 
okolicy. Nie mieliśmy nigdy do czynienia 
z żandarmami. 

— Ograbili — poparł Jactain — niesłusznie 
ran to powiedział, tembardziej, że pan tak nie 
myśli... 

— Gdybym nie myślał, nia mówiłbym. 

— Myli się pan. Że cżas'm zdarzy się nam 
zerwać z pola główkę kapusty lub rzodkiew, 
to jeszcze nie dowodzi, bysmy byli opryszka- 
mi.. Czyż nieprawde, Jastain ? 

= Masz najświętszą racyę, Persiilard. 

Antonio usłyszawszy te dwa nazwiska, 
nadstawił uszu. Zdawało mu się, że nis dosły- 
szał. Nazwiska te pamiętał dobrze z opisu spra- 
wy. Czyżby to byli ci,sami, których p. Mon- 
taiglon obwiniał o wspólniotwo z Bernardem? 

— Wązywasz się pan Jactaln? — zapytał, 


tłumiąc w sobie wzruszenie. 


— Jaotain, do usług pańskich. 
a= A pan? — zapytał, zwracając się de dru- 
| giego włóczęgi. 

— Persillard, do usług pańskich, z wyjątkiem 
e ygzenia pieniędzy. Czy pan nas zna? 
| ie. 
| Zabierali się do wyjście, lecz Antonio i-h 


rze kopalni i rozmawiał z Ksufmanem, gdy | zatrzymał. 


| weszli dwaj robotnicy i zażądali rozmowy z tym | 


ostatnim. 
Byli to Jactain i Pexsillard. 


— Ach, to wy. Co tu robicie w tym ozaman 


i dla czego nie pracujecie w kopalni? 


tkackich Władys 
przeście”adłu bez szwu, 


we. Bielizne stołową, 
i materacz, płótna 


itp., 


wyrobów wy:ęc':a sig. 


czynie, poleca z najczystszego lnu piękae < 
i świeże psd gwåraneyą Płótna ns koszule 


grubych do najcieńszych wəb, d mę różne, 
ręczniki, chustki do no a, grubsze i webo» 
drelichy na libecye 
żaglowe (Segeltuch) 
wyrsby po csnach najumiarkowin- 
szych. Cenniki i próbki żądanych gatun» 
rów wysyła się gratis i franco Za dobroć 


— Więc teraz, skoro jesteś ie b-gaGi... 
| — Och! — przerwał Jactain — takie boga- 


| otwol. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


KE ajowa fabr iw: WyrObÓW|P erwsza parowa fabryka kra owa wyro» 


,Goneta w Kor- 


chińskiego srebsa i 


4 necsilbru 
Jakubowski & Jarra 
w Krakowie. 

Filia we Lwowie, Rynek I. 37. 


Nagrod:ona medalem stebrnym na Wy- 
stawie budo'sianej lwowskiej r. 1892 pr-ez 
c. k. ministr. handlu i prze aysłu w Wie: 
2698 _17-17| iniu. Poleca swoje s yroby gsub» erebrzo 


bów  pl:terowych 


poszewki itp. od 


3290 1-6 


Najlepsza 


Ją dr mabycią w ksiegarnia b 


R, ne trwalsza a tańsce l0 krajowe od zagra- 
ZĘ EE N uicznych, przyjmuje wszelkie reperacye 


tak do posrebı zenis jak i do złocenia gal- 
waniczni» lab w ognin. Nakry sia stołowe 
i w-zalkie galanteryjne przedmioty do 
użytku domowego, dla kawiarń, cukierni- 
wów hoteh i restauracyj także i na po- 


JOHN FOWLER i SKA 


żiebrn może Pragi naprzeciw dworca kclei zaństwo "ej. 


Doniesienie handiowe 


win i delikatesów 
dotąd pod frmą epółki, 


Handel towarów kolonialnych herbaty, 


dz ela nautrowe padagoz Reussnara|jdark. Dla kościołów, O-rkisw i Kapiic. 
Pająki, lampy, lampki ar ed obra: li:h- 


do nauczenia się bea manczyciela tarz', moastrancye, Kadzieln'es, krzyze, 
czytać, pissć i rozmawiać po niemiecku beria, puszki i naczynia do olejów świę- 
w ch miesiącach po anzielsk | yup iid, i 

w 24 lekcynch. Cena Metody Nie- Ceny fabryczne 


mieckiej Kurs Iszy 85 ct. Kurs Igi 2 złr. 


15 ct, Komplet (oba kursa) 2 złr. 80 ct 3 WA to ow 183 g”u.0 sreb. zł. 4 = 
Metoda angielska z wymową Kurs Iszy i noży GW 15) W z 
t zir, 7 ct. Kurs lgi z wymową i Prze-| Zi "ag y mE EE 
wodnikiem do Ameryki 1 złe. 70 ct. Kom- ta ? b dz wal. > 
plet 2 zir, 40 ct. Przewodnix do Ameryšij 5 Yaaay T Po ono omo 48 
z rozmówkami angiel kie ni 56 ct Qbraz- 5 widetsy F k a pa 
ng n n n n 12: — 
klngi ang. stal. 
Najmętrsze Bietienłarze PODA otot patair | | 26 
z 20—40 wzorkami pisma, rysunków iż a R A n 3 pz 


Urząd pocztowy Romanów possukuj: 
zaraz ekepedytorkę, - 1:6 2-4 


Przeciw wypadźniu wiosow i iysinia wada i pejck ka S. 
Kneippa ilaszka wouy 1 korocg, olejku £0 groszy. Jedyny wyrób i przynilej tra- 


_ Młoda osuba zuająca muzykę język JOW ) perfumeryi „Eiors*, 


fran uski, niemiecki, polski, objssty tzal | 


ne i roboty ręczue, poszukuje posady w 
mieścia: Ur. Stanislaw Iliasiewicz da 
Zofii Krzyżąnowski:j Tuligłowz p. Sądo- 
wa Wisznia. 107 2 8 

Mieszkanie na czas se mu i wysta- 
wy. Szczegóły u portyera gmachu sejmo 
wego. 40 2-2 

Tnsirumenia. mechaniczne (acistony 
etoj Na raty Stanisław Horszuwski Lwów, 
Tilunrowane ceumki graus 


Osoba uzdolnioną w krawiectwie, bia- 
łem szyciu, czesaniu poszakuje miejsca 
panny służącej we Lwowie ul, Kaiecza 
Nr. 5 Marya Bilek, 127 1-1 

Pianiu, fortepianów, cyler najtaiszy 
szład, wypożyczalnia ŻZulińsciego 6. Ka- 
linowski. 126 1-2 


iężczyzna 
BU lat, bezdzietny, posiadający kilka ty- 
sięcy 1 zajmujący wyższA rentowae stano: 
wisko iąchowe, suką z braku znajomości 
w drodze anonsu żony, panny lub wdowy 
bezylzi"tnej w wieku od 424 do ¿0 iat, 
nteligentnej, z dobrego domu, usposo- 
bienia łagodnego, oszczędnej, z poszgiem 
kilku tysięcy. Za dyskcecyę ręczy się sło- 
wem. Listy adresować proszB pod Nr. 
106477 książeczki pocztowej poste restan- 


J. Górnego T. Pilarskiego Lwów, H tel Georga. 


Na prowincye odwrotnie. Ostrzega się pra d naślado wnictwem, 121 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryi 
iato zrej siewy | 


w BERNDORF 


Poate 
Naczynia 


stoto we i dcserowe 
ze brebra chiúskiazo i alpaidd 


NACZYNIA 
kuchenne z czystego niklu 
z po eczeniem długolstajej trwałości 


7 
Karol Bayer 
we LWOWIE, przy alicy Kra- 
kowsziej l. 11 
poleca : 

HERBATY chińskie i rosyjskie. 
KAWY najlepsze gatunki. Cze- 
kolady i Kakao, CIASTKA an- 
gielsk e do herbaty. PASZTETY, 
Konserwy, Sosy, Marynaty, We- 
dliny, Sery itp, WINA węgier- 
akie stare, hiszpańskie, austyac- 
kie, reńskie, Szampańskie, fran 
cuzkie, włoskie. KONIAK praw- 
dziwy. Rum Arak, Likwory, 
Whisky, Gin, Sterkę, Miód, Por- 
ter angielski. 


ś 


Dviem 


6. á Chreistiasa Sastęgcz 
W. BILIŃSKI 


we (wozi alica Hetuaska I 3 


tokołowaną firmy 


na wyłączną własność 


starcz niem doborowego towaru, 


P. T. odbiorców i u.,raszać o dalsze 


skrzętną, 
bytą reputację handlu « nadal zachować. i 

Z tem rapewnlieniem mam zaszczyt polecić się względom zacnych 
zaufanie na które sobie zasłażyć 


SADŁUWSKI | MARKIEWICZ 


we Lsowie plaa Kapitainy l. 3 istniejący, przeszedi z dnie ń 
lgo stycznia 1894 wraz xe wszystkiemi =ierzytelnościami i 
długami na wyłączną własność naszego współ *laścicieła d. 
Jena Sadłowskiego, który oirął ten handel 


Jan Sadio wski 


i na własny rəchunəak na dal pro adzić będzie. 
Skład'jąc nesze ,ojzi.kosradie “a doznyne względy i za- 
ufanie upraszammy o tatowe dla naszego następcy. 
. Z glębokiem uszano «aniem 


Jan Szd:owski I 3t. Markiewicz. 


| Jak poryższe doniesienie opiewa, objąłem z dniem ! stycznia 1894 


handel towarów kalosialnych, herbaty, win i delikatesów 


zgasłej spółni naszej i odtąd takowy pod własna firmą 


JAW SADŁOÓWSEKI 


i na wlas y rachunet prowadaić będ.. 

W uiczem nieuszcauplone wyposażone bandlu po.ostawia mi pełną 
siłę mej d.jałalneści, która niezmiennie ja« dotąd skierowaną bedzie, aby do- 
j uczciag i dokładną usługą, zdo- 


ich 


będzie majem najusiln ejszem dążeniem 
Z głebokiem uszanowaniem 


Jan Sadio wysk i. 


obrazkami 
wskazówkami 
‘6 et. broszurowany po 
sko niemiecki z 


pod wł:sną pro- 


{raz m 840 figur) 
: pedagogicznemi, 


SEVFARTHA i CZAJKOWSKIEGO | 


se Lwowie. 


tudzież ze 
oprawiy 
20 i7 ci. Pol- 


Uhochle po złe, 3 60, 3:84 4 i 480, 
Chochelzi złe. 160 i 1-80. 


l4 wo kam. ae 

micekiego pisma i 200 rycinkami po 58 

28 i 14 ct. Powieść ludowa Ali Baba 
i 40 zbójców 20 ct. 


Skład główny w księgarni 


atma  -—] a 0) 
! àa drzewko! 
dekoracye, wisłorki, ozdoby, świec kl, lich- 


i etc. ntjnowsze i najtań- 
sze wysyła odwrotnie 


Albin Krajewski 
Wiedeń, IV Wiedener Hauptstr sse 6!. 
S$ortymeatu po złr. 3, 45), 6 10 do 


SME 3%, (także pojedyńczo;. 


Lo Górsn i S. 


124 1? 


polecają 
wielki wybór 


nowości dla dam 


WE LWOWIE, 


ki do nauki poglądowej obajmujące w I 
1 II zeszycie 400 figur po 56 ct. zeszyt. 
plac Marjacki 1. 8 róg Hetmańskiej) 


Proszę żądać ceanik ulnstrowany. 


Tadeusz Sokulski 
we. LWOWIE, Łyczakowska 54 


poleca 
pracownię rzeźb i ornamentów 
z drzewa wykonuj: ołterze, taberna- 
kule, feretrany, kazainice, wraz z poslo- 
ceniem i kolorowaniem, również restanruje 
i odnawis roboty zakcesowa. 


Senzacyjna Nowość! 


„ALPEBTREĆ 


Ziółka alpej:kie do łatwego sporząd«e- 
nia samemu uajprzedniejszegu likieru, 
utóry zapachem i przyjemnym nader 
smakiem prawdz wemu (którego flaszka 
6 do 8 złr. kosztuje) „! hartreusa* zu- 


Szydłowski 


te Tarnów. 120 1-3 


Pracownia 
dla ozdób artystycznych koście!nych 


uskutecznia kompietnie oltarze, ambony, 
tabernakuła, po niskiej cenie, Ołtarzyki 
procesy;ne od 40 złr. pozłocone i z obra- 
zem. Na blasze malowane ramy do obra- 
zów, złote, czarna, debowe. Odnowie- 
nie starych przedmiotów po niskiej cenie. 


UZETnaWSkKi 


Lwów, S;kstusaa l. 2. 
52 1.8 


Wach arzs z koronek, gazy, pió- 
- pełnie wyrównuje. 


Nieabędn; dla każdego gospodarstwa jest 
Kathreinera Kneippa K awa Słodowa 


ze szakiem kawy ziernistej. 
Nastrecza oną niezrównarą korzyść, 


zxdrowszą i poeżywnictjszą. — M 
lake dodatek ds kawy z arn stej. 


Do wszelkich;celów oświet enia! m .; 


Lampy stołowe, wiszące, pająki, lampy scienne, 
buduoarowe i latarnie, 


Lampy na postumeutach i na kolumny z koronkowemi umbrami. 
Jre amè 


aF" Największa fabrykacja palników. TEE. 
Palniki naftowe o sile świetlnej od 4: do 130 świec. 


R. DETAR, c ik. uprz. fabryka lamp w Wiedniu 


III. ERDBERGERSTRAS:E 23, 25, 26 i III, SO 1WALBENGASSE 2, 3, 4. 


Skład główny dia Galicji i Bukowiny: 


Lwów, plac Marjacki l. 9. 


e a m. W M 


Odp owiedziałny redaktor: k udwik Masłowski. 


r b 


Fr 4 45 


gdyż szkodliwe 
używanie niezmięszanej lub z surogatami mięszanej ka- 
wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą« 
dząć s bie kawę bardziej smakawitą, a przytem 
Fiezrównana 


Wysoce polecenia g'dna dia pań. dziecii chorych. 
Falsyfikstów należy tros: liwie unikać. 
Wszędzie do nabycia '⁄ kilo po 25 ct. 


MATERACE 


TLwowsz.:e 
laboratoryum chemiczne 


świadectwem z d. 24 merca 1892 i] 
1. 1918, stwierd.iło, że jedynie 


ua ee 


niek ejcne z fabryki 


$. W. Niemojowskiego 


we Lwowie 
są znakómiite i zdrowiu 
mieszkodliwe. 


Do nabycia w sklepach : 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
„, Tesiralna 3, 
we, Liyoyje Jagiellonska 6. 
w Krakowie Sukiennice 28. 
oraz we wszystkich Łandlach i trafikach. 
Zlecenia z prowincyż odwrotnie przy 
6.000 fiancu. 


< a 


kg. franco : wino czerwon: 256. 7 < ; i i 
5 hoy 180, |omaraiez 1600. Mnf Ostrzega się przód liczaemi 
| rynki 1:60. Cy'ryny 150. Ma ony 150. mk ST a 
| Dak:ele kg. 60 c. 12 cebułrk Taberusów z 

1 złe. Róż: mierięcena 100 szt 25". 1.620 
wyrokopie ne w 2 0 n jpiękniejszych od 
mianach tuz n franco Gu połpienne 3-50, 
Gwożd.iki remontant 12 szt. w tyluż od- 
miacach t'60, poleca Edward kia 
czorowski Tri st. 44 


ża 4 ct: można 
w prze'iągu 15 do 
25 minut Eypiel w 
domu klo kupi war- 
nę inb kanapkę z 
aparaiem uleps. 0- 
nym do og'zana Fo 
ay. Wanny blaszan- 
nelakir row ane, wan- 
ny cynkowe poig- 
czone z tuszem, po- 
kojowe tusze, pokojowe parnie kurącyjne. 

Klozety pokojewe po zł. 3, lodownie po- 
kojowe politerowane. F. Bourdon 
Lwów. alłea Jagi Jlotska 1. 9. Na żądanie 
cevmki gratis i franko 3 +168-7 


Maszynki 


T ii D ERAS 


Własnego wyrobu 


wiosienne do strzyżenia ow i biody po złe. 65, 
tA a 
po zł 14, 16, 18, 20, 24 do *ł. 82 1.230 pole 
poleca poteca 


Piotr Chrząstowski 
handel żelazny Ge Liwo- 
wie plać Kapitalny 1 
(raprzeciw Ka'eury.) 


Józef Schuster 


Lu ów, ulica Kopernika liczba 7. 
2992 3-0 


strusiub, irości słoniowej, szyłdzre* 
iu od 1:25 Echarpy 1 ba by ko 
conkowe Echarpy Sznslowe we 
wszystkich kolorach, Szale ı chust- 


Sposób użycia bardo pojedyńczy, 
niewymag jący żadnych przyrządów. — 


Wynik zaumiawający! 


zi lekkie do oksycia. N swość. ||, Cena za 1 pudełeczko na ż!, litry 
i ; i żólti 5 gi 
Eckarp „Umbrella“ we wiəlkim nho | si = re 


wyborze. Chustki batystowe i je 
dwabne z haftem 1 mer- zaami Od 
30 ct. P.ńcz chy kolorowe tl d: 
cossó i je wabn» od 75 ow, Poń- 
ezochy czarne cd 60 et. Pudwiąz 
ki z paski iu i krótkie kokatdy. 
Jpilki szyldkretowe i imit 0;a. 
Rąkawiczzi glece, duński" ije- 
ixabne we wszys:ki:h ktloruch 
dlog ściach. Kurnec.ki ĝo wa: 
hlsrzy cd 40 ot. 
P.rfuwy: Lewntherie, 


Główny skład u 


Alojzego Hiibnera 
Lwów, Rynek 38. 


=æ 

Teri opał! Zakapiwszy z powodu tań- 
szej dostawy kilkaset sągów drzewa o- 

pałowego, sprz-dsję jeden sąg buk 'wego 

Isah wane łupy) z dostawą do domu 15 

zir. Wegle órno-szłąskie w najlepszej 

bardzo ładne. |jakuści 3 50 za 6 cetnarów również z do- 

Archides. |stawę do domu. Prosząc/o łaskawe zlece- 

'|nia kreślę się z szacunkiem 
Jan Ważny 
ulica Czarneckiego. 


storczyai i wrzeikie ings zapschy 
a qjerwirorzędnych firm. Wtalki 
franouskie paSowun» i na zietry 
od 36 centów. 


106 238 


Wystawa paryska 1889 
Z.ety medal 


Rzeczy wiśc e prawdziwy 


Tord- Tripe 


jest najlepszym uznanym środkiem 
wyniszczenia 311 
sz:zurów, myszyi kretów 
bez nejiió le siego ni:bez, eczeń- 
stwa dla zwiecząt domowycn.. 
Skład główny uli Lwowa, Bro- 


dów, Tarnop la i Stanisławowa 


w handlu farb i mat ryałów 


W. Czopp 


we Lwowie, ul. Żóikiewska l 2. 


: 5 a z « 
Artur Kościcki 
we Lwowie 
ul. Ossolińskich 1. 11. Filia uł. 3go Maja 
„Jiezba 2. 

Kumisowe składy _ 

towarów tylko majłepszej jakości 


pod godłem „Syrjnsz* ', Ko najprzed 
niejszej zł. 1. 
iierbaty 
rosyjskie i ubińske od 2 zł do 6 zł. 
Kakao hollenierskie ',, Ko 30 ct. 
|, o zt. 1'90 ce. 
Czekolady fanc, i szwaj, ', Ko 
40 cr. 1 wyzej, Czekoladki 1 i 8, 
Koniaki wyborne od zł, 2 do zł. 
*756 cv but. ə 
Szampan franc. 5 zi i Rum 


| KB W CZE: o tik W a: Vanilii lase;zka 16 i 20 et, „3086 
wik I Paniar æ fabryki Braci Fijałkowskich w Białej | Z drukarni nar. W. Manieckiego — Zarządca W. Ficik 
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